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Dziś: Śś, Wrjc:echi Bisk. Męczennika. 
Czwartek: Ś. Bony Panny
Piąte*: Ś._Marka Ewangelisty.
S bota: ŚŚ. Marcelina i Kkta

Wschód słońca p godzicie 4 min. 48 ; Długość dnia godzin 14 minut 21.
Zachód „ „7 9. Przybyło „ „ 6 „ 44.

Niedziela 2 po W. S. Teofila. Grobu Ckr 
Poniedziałek: S. Witalisa Męczennika. 
Wtorek: Ś. Piotra Męczennika.
Środa: Ś. Katarzyny Śeneńskiej Panny.

— Wczoraj w kościele Ś-go Franciszka Serafickiego 
przy ulicy Zakroczymskiej odprawioną, została z rzędu 
druga Nowenna do Ś-go Antoniego, w czasie której 
Summę celebrował JX. kanonik Jaszczołt, słowo Boże 
głosił JX. Kalicki, wikarjusz parafji Ś-tej Trójcy. Na 
chórze amatorowie pod kierunkiem Rosłońskiego od­
śpiewali mszę K. Studzińskiego, polską; na Offerto- 
rium artystka p. Lajchnic odśpiewała „Ave Marya,“ 
Cherubiniego, a na Benedictus: „Ojcze nasz“, Mo- 
niuszki.

— Komitet do Spraw Królestwa Polskiego, na po­
siedzeniach 16 i 30 stycznia 1873 roku, roztrząsnąwszy 
postanowienie byłego Komitetu Urządzającego w Kró­
lestwie Polskiem, zawarte w jego protokule z 21 lipca 
1867 roku (art. 1,224), o sprawach z zobowiązań du­
chowieństwa i o zapisie na rzecz instytucji duchownych, 
uchwalił postanowić: aż do czasu wprowadzenia w gu- 
bernjach Królestwa Polskiego reformy sądowej, akcje, 
wynikające z zobowiązań duchowieństwa rzymsko­
katolickiego, a wynoszone przez osoby prywatne prze­
ciwko skarbowi, w skutku przejścia pod zawiadywanie 
skarbu majątków tego duchowieństwa, roztrząsają się 
i rozstrzygają w właściwych według miejsca znajdowa­
nia się tych majątków' Izbach Skarbowych; niepoprze- 
stającym na decyzjach tych Izb, nadaje się prawo 
skarżenia takowych do Ministerstwa Finansów; na de­
cyzje zaś Ministerstwa Finansów skargi mogą być za­
noszone do 1 -go Departamentu Senatu Rządzącego.

Uchwała Komitetu uzyskała, 4 lutego 1873 roku, 
Najwyższe zatwierdzenie. (D. W.)

— Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddann'ejszego przed­
stawienia Ministra Spraw Wewnętrznych o wzorowj g^rliwej 
służbie niżej wymienionych osób duchownych obcych wyznań, 
Najmiiościwiej raczył, 8 kwietnia r. b., zal czyć do orderu 
św. Anny 1-ej klasy, adm nistratora Warszawskiej rzymsko 
katolickiej djecerj’, prałata Zwolińskiego i do orderu św. 
równego apostołom ksęsia Włodzimierza 3-ej klasy, admi­
nistratora Kujawsko-Kal.skiej rzymskc-katolickiej djecezji, 
prałata Skupieńskiego. (D. W.)

— Przez Najwyższy rozkaz w Wydziale Ministerstwa Dwo­
ra C<żarskiego, z 8 kwietnia r. b , awansowani zostali za od­
znaczenie s:ę: z radcy stanu na rzeczywistego radcę etanu, 
pomocnik zawiadującego Cesarskiemi Warszawskiemi Pała­
cami Kwieciński. (D. W.)

—Q—Znowu spora ilość nieznanych kompozycji Mo- 
iraszki w druku się ukazała. Pan F. Hósick wydał pod 
wspólnym tytułem „Msze i śpiewy kościelne Stanisła­
wa Moniuszki,“ trzynaście kompozycji treści religijnej. 
Wymienimy tu je wszystkie.

„Msza Piotrowińska" na chór mieszany i głosy solo­
we z towarzyszeniem organów, słowa Justyna Woje­
wódzkiego. Dziwnie to prosty a jednak pełen wznio­
słości utwór. Kompozytor tu unikał, równie jak we 
wszystkich swych dziełach religijnych wszelkich sztucz­
ności i zawikłau harmonijnych, gdyż je uważał za nie­
właściwe tam, gdzie tylko prostota uczucia przemagać 
powinna. Każda tam część inny a właściwy ma cha­
rakter i mimowolnie duszę słuchacza nastraja do od­
powiedniego usposobienia. Dla nas jednak najwięcej 
wdzięku posiadają: „Credo," ,Benedictus" i „ Agnus." 
W całej tej „Mszy" muzyka do tego stopnia uwagę 
słuchacza skupia i pochłania, że się nie czuje wcale 
słabości wiersza, który co prawda, jest wielce niedo­
łężnym.

„Msza żałobna na cztery głosy z towarzyszeniem 
organów." Słowa zwykłe łacińskie. Nie jest to msza 
żałobna, według przyjętego zwyczaju przez same tylko 
tonacje miękkie prawo do tej nazwy posiadająca. 
Tchnie z niej bezustannie żal smutek i pokora, a wszyst­
kie te uczucia wyraźnie lecz treściwie z niej przema­
wiają. W „Sąnctus" mianowicie duch kompozytora 
« godnością lecz w wielkiem przygnębieniu chwałę Pa­
nu oddaje. W prześlicznem „Offertorium" znać troskę 
i błaganie o szczęśliwą przyszłość dla duszy zmarłego. 
W „Agnus Dei" ostatecznie gwałtownie wybucha zno­
wu cały żal kompozytora i w końcu tonie w ufności 
położonej w miłosierdziu Bożem. Cała kompozycja 
niepospolicie Jest piękną.

W zbiorze tym są trzy kwartety wokalne z towarzy­
szeniem organów. Znana pieśń Karpińskiego „Kiedy 
ranne wstają zorze" w nową melodj^ ubrana, „Zdro­
waś Maryn" i „Benedictus." W ostatniem przy wyko­
naniu najgłówniejszą rzeczą jest cieniowanie* siły, 
w czem główny efekt się zawiera.

Nadzwyczajnym wdziękiem się zalecają dwa duety: 
„Illumina oculos rneos" i „Hymn do Matki Bozkiej." 
Pierwszy z nich na sopran i alt króciutką lecz charak­
terystyczną ozdobiony przegrywką. Drugi na alt i bas 
wkracza już bardziej w styl świecki, lecz nie mniej 
przeto jest uroczym.

Dalsze wszystkie śpiewy są na jeden głos, „Jnclina 
aurem tuam" zawiera w sobie miejsce nadzwyczaj pię­
kne i zręczne, gdzie z tonacji As tw. śpiew wpada bez­
pośrednio w E tw. A jeszcze to się stosowniejszem wy- 
daje, iż właśnie się dzieje przy wyrazach „Illumina 
tenebras meas." Sprawia to wrażenie takie, jakby 
wzrok w nieprzejrzaną ciemność pogrążony, nagle się 
na światłość wydostał.

„Psalm" tłómaczenia Karpińskiego, odznacza się 
rozmaitością, muzyki w przeciwstawieniu przyszłości 
sprawiedliwego a niezbożnego.

Śpiew na głos basowy do słów: „Adte,Domine,leva- 
vi animam mcam" nacechowanym jest szczerością 
i ufnością dziecięcia ku rodzicowi.

„Modlitwa do Boga Rodzicy" ślicznie maluje stan 
duszy zbolałej i znękanej, błagającej o miłosierdzie. 
Dramatyczność, mianowicie w końcu śpiewu się znaj­
dująca, może mu zapewnić powodzenie nie tylko 
w świątyni lecz i w salonie^

„Hymn do Pana Jezusa" na bas, pełen jest powagi, 
godności i tej żarliwej a razem tak łagodnej wiary, ja­
ka ze wszystkich kompozycji Moniuszki wytryska.

Prostotą wielką odznacza, się „Ojcze nasz." Kom­
pozytor tu pozostawił śpiewakowi zupełną swobodę, 
nie krępując go ścislem pilnowaniem taktu, akompa­
niamentowi zaś kazał, stosować się do zachceń śpiewa­
ka. Śpiew ten wykonany należycie ogromne może 
wywierać na słuchaczów wrażenie, bo może się wyda­
wać, że jest natchnioną śpiewaka improwizacją.

* *
Niezależnie od tego wyszło nakładem tejże firmy pięć 

kompozycji Moniuszki treści światowej pod ogólnym 
tytułem, Kompozycje pośmiertne." Dwie z nich są 
na fortepian, trzy zaś do śpiewu.

Mazur jest to przedruk z edycji wileńskiej, od- 
dawna wyczerpanej i obecnie nikomu nieznanej. Na­
pisanym on był prawie przed trzydziestu laty. Pier­
wsze dwie części są skoczne i huczne, „Trio" zaś pełne 
wdzięku i nadzwyczaj szczęśliwych a głębokich pomy­
słów żywcem wcielonem zostało do mazura w „Strasz­
nym Dworze." Szkoda tylko, że przedrukowując z edy­
cji wileńskiej nie poprawiono omyłki w niej się znaj­
dującej. Powinno być napisane na samym końcu po 
Trio: Mazur da capo. To zresztą potwierdza wyraz 
Fine po drugiej części mazura napisany.

Wielkie powodzenie u nas mieć mogą dwie drobno­
stki na fortepian, nazwane „Duex feuilles d’album," 
obie w rytmie mazurowym. Są to rzeczy łatwiutkie 
do grania, przy tem bardzo ładne.

Śpiew „Cztery pory roku" pomimo formy zwrótko- 
wej, wybornie uwydatnia za pomocą drobnych zmian 
w każdej zwrotce charakter każdej pory roku.

Ostatnie dwa śpiewy są do słów tłómaczonych z fran- 
cuzkiego: „Stary włóczęga" Berangera i „Lśnijutrzen- 
ka“ Hugo. Ta ostatnia tchnie wielką rzewnością i uczu­
ciem młodzieńczem nadto nosi charakter francuzki, czem 
przypomina śliczny śpiew Moniuszki do słów Hugo 
przed kilkunastu laty zdaje się w Moguncji wydany 
„A quoi bon entendre," który warto żeby kto z na- 
kładców wydał na nowo.

Wiadomości miejscowe.
=■ Z dniem 20-tym b. m. w kościele katedralnym 

S-go Jana, rozpoczęte zostały Nauki dla dzieci przy­
gotowujących się do pierwszej Spowiedzi i Komunji 
Świętej.

Nauki takowe odbywać się będą w niedzielę, środę 
i piątek, o godzinie 3-ej po południu. Uprasza się 
przeto wszystkich Rodziców, Opiekunów, Majstrów 
mających dzieci w wieku stosownym do I-szej Spowie­
dzi, by je raczyli przysyłać na nauki. Ponieważ zaś 
dzień I-szej Komunji Świętej jest nader ważny bo 
wpływa nieraz na całe późniejsze życie, ztąd też 
wszyscy ci, którym szczęście młodego pokolenia nie 
jest obojętnem, powinniby wszelkich dołożyć starań 
by dzieci posyłać regularnie na wykład katechizmu.

Przygotowanie to trwać będzie do uroczystości Ś-tej 
Trójcy.

Poczynając też od dnia 20-go b. m. rozpoczętym zo­
stał szereg nauk Katechizmowych dla dorosłych.

Nauki te Niedzielne odbywają się po Nieszporach, 
t. j. o godzinie 5-tej po południu i trwać będą w każdą 
Niedzielę do Wszystkich ŚŚ.

= Arcy-Bractwo nieustającej adoracji Przenajświęt­
szego Sakramentu przy Kościele Ś-go Kazimierza na 
Nowem-Mieście, zawiadamia Szanownych Rodziców i 
Opiekunów którzy pragną, aby dzieci przysposobiono 
do przyjęcia w r. b. pierwszej w życiu Komunji Ś-tej, 
że uroczystość ta w r. b. odbędzie się w kościele S. Ka­
zimierza na nowem Mieście pod kierunkiem Członka 
duchownego W. J. Księdza Walichnowskiego tak jak 
w latach poprzednich, że w tym i celu w dniu 26 
b. m. w Sobotę nadchodzącą o godzinie 4-tej po połud­
niu odbywać się będzie egzamin i zapis dzieci w za- 
krystji rzeczonego Kościoła, następnie w każdą Środę 
i Sobotę od godziny 4-tej po południu będzie miewany 
wykład nauki przygotowawczej do tej pierwszej w Ży­
ciu Komunji Ś-tej. Wykład ten trwać będzie aż do 
Ś-tej Komunji. Arcy Bractwo najuprzejmiej uprasza 
Rodziców i Opiekónów obojga płci o bezzwłoczne oso­
biste zgłaszanie się z dziećmi do zapisu, same zaś zgła­
szające się dzieci przyjęte nie będą i następnie o re­
gularne przyprowadzenie dzieci na nauki.

Nadmienia się, że podług przepisów pr; ez władzę djece- 
zalną zatwierdzonych i drukiem ogłoszonych, przyj­
mowane będą tylko dzieci l)w wieku lat 11 skończo­
nych; 2)dokładnie z początkowym katechizmem obezna­
ne. Z zakładów naukowych udzielone świadectwo 
przez wykładającego naukę religji co do zupełnego 
usposobienia przyjęcia pierwszej kommunji Ś-tej uwal­
nia dzieci od egzaminu i tylko po ukazaniu takowego 
świadectwa mogą być bez egzaminu zapisane, wszela­
ko na nauki przygotowawcze uczęszczać są obowiązane.

= Żegluga parowa na Wiśle pod nowym zarządem, 
daje już widoczne znaki życia.

Wczoraj statek parowy „Płock" stanął gotowy do 
boju.

Statek ten naprawiony został i odrestaurowany sta­
rannie. Obrazy Gersona i Kostrzewskiego, które zdo­
bią kajutę passażerów, uległy były znacznemu znisz­
czeniu, obecnie p. M. Fajans rozkazawszy przywrócić 
te obrazy do dawnego stanu, najpokorniej prosi passa­
żerów, ażeby nie obierali je tak jak dawniej za tablicz­
ki do pocierania o nie zapałek, boć w każdym razie 
utwory malarzy naszych, na lepszy los zasługują.

Statek Płock z towarzystwem zaproszonem przez za­
rząd odbył wczoraj wycieczkę w górę Wisły aż do Wi­
lanowa a później w dół Wisły aż za Cytadellę i znowu 
na Solec.

Pożądanem by było ażeby komunikacja z Wilano­
wem z tem uhibionem miejscem letnich wycieczek 
W arszawian mogła być nareszcie urządzoną za pomo­
cą statku 'parowego.

Dla żeglugi parowej byłoby to pewnem poparciem 
a dla mieszkańców tutejszych niemałem ulepszeniem.

Statek Płock od dziś z rana rozpoczął już służbę 
kommunikacyjną pomiędzy Warszawą a Płockiem. 
Wkrótce przybyć ma jeszcze jeden statek wykoń­
czony w warsztatach belgijskich pod nazwą „Wisła" 
i ten używanym będzie w części do spacerowych 
wycieczek a w części do stałej komunikacji.

Właściciel dzisiejszy żeglugi parowej na Wiśle pan 
Maurycy Fajans zamierza wkrótce urządzić stałe space­
ry parostatkowe na warunkach nader przystępnych 
dla publiczności. O tem jednak doniesiemy dopiero 
wtedy skoro rzecz będzie ostatecznie ułożoną.

P. Fajansowi należy się istotna zasługa, że potrafił 
upadającą już żeglugę parową na Wiśle podnieść, oży­
wić i urządzić na skalę odpowiadającą już obecnym 
potrzebom publiczności.

= „Uderz w stół nożyce się odezwą" stare przysło­
wie ale dobre.

Panu II. S. feljetouiście bez tytułu w gazecie Pol­
skiej nie podobał się nasz projekt towarzystwa litera­
ckiego. — Gusta są różne, więc i przeciwko gustowi pa­
na II. S. nie mielibyśmy nic do nadmienienia, gdyby go 
niewypowiadał w formie zbyt szorstkiej, znać rutyną 
w pisaniu recenzji nabytej.

Towarzystwa takie o jakiem pisaliśmy istnityą w An- 
glji, Francji, Niemczech i we Włoszech.

Sądzieiny że towarzystwo takie wpłynęłoby między 
innemi i na wyrugowanie z naacej prasey krytyki.



yłytkiej i złej wiary. Że ona istnieje, oczywisty ma- | 
my dowód, pan H. S. bowiem twierdzi jakoby au­
tor szykanowanego przez niego artykułu przyznawał 
sobie krytyczne zdolności, gdy wyrażenie w pierwszej 
osobie sposobem przykładowym w tym artykule użyte 
jest bardzo zwyczajną, figurą retoryczną. Pan H. S. 
trwoży się wreszcie o stołek prezesowski w zamierzo- 
nem literackiem towarzystwie. Przyznajemy się, że 
tak daleko nie sięgaliśmy jeszcze myślą, w każdym ra­
zie zaręczamy mu, że pracując nad ustawą ani na 
chwilę o tak znakomitym jak on nie zapomniemy fel- 
jetoniście i gdyby towarzystwo doszło kiedyś do wyda­
wania własnej gazety całemi siłami zalecać go będzie­
my do prowadzenia działu bez tytułu.

= Komitet Towarzystwa Muzycznego pragnąc so­
lennie uczcić Mikołaja Rubinstein, za szlachetny jego 
współudział w koncercie na rzecz rodziny po ś. p. Mo- 
niuszce wydanym, mianował go członkiem honorowym 
Towarzystwa Muzycznego.

W dniu wczorajszym Komitet podejmował nowego 
swego członka w hotelu angielskim. Przy uczcie wrę- 
czonem mu zostało ze strony Komitetu podziękowanie, 
artystycznie napisane; ze strony zaś wdowy po ś. p. 
Stanisławie egzemplarz „Dziadów,11 ozdobiony foto­
grafią i manuskrypt Moniuszki kantaty religijnej „Ma­
donna44 z włoskim tekstem.

Liczne toasta na cześć Mikołaja Rubinsteina, wy- 
łuszczały wielkie zasługi człowieka i artysty, który nie 
poprzestał na sukcessach wirtuoza, ale założył towa­
rzystwo filharmonijue i konserwatorjum, zajmujące je­
dno z pierwszych miejsc w Europie.

Koledzy in arte pp. Wieniawski i Zarzycki w prze­
mówieniach oddawali mu cześć, pierwszy, świadek na­
oczny jego ogromnej pracy przy chórach i orkiestrze, 
jako dyrektorowi, drugi, jako pianiście, który posiada­
jąc zalety równenajpierwszym,wszystkich bez wyjątku 
przewyższa techniką.

Obiad był wydany kosztem członków Komitetu; obe- 
cnemi na nim byli członkowie Komitetu i dziesięciu 
przez M. Rubinstein zaproszonych gości.

= Zapowiedziany na Sobotę koncert panny Floren- 
tyny Friedenthal dla przypadającego w dniu tym be- 
nefisowego przedstawienia Jana Królikowskiego odło­
żonym zostaje do przyszłego wtorku, to jest do dnia 
29 b. m.
= Przypominamy, że w dniu jutrzejszym o 8-ej 

wieczorem w resursie obywatelskiej p. Chęciński bę­
dzie miał odczyt tragedji lirycznej p. Aspisa p. t. „Su- 
lamita.“ Biletów na ten odczyt można nabyć pomię­
dzy innemi i w kantorze Redakcji Kurjera Warsza­
wskiego.

*= Prezes WarszawskiegoTo warzystwa Dobroczynnoś­
ci Książe J. T. Lubomirsld wyjechał za granicę.

= W dniu jutrzejszym o god. 5-tej po południu to 
jest we Czwartek, odbędzie się posiedzenie Oddziału 
Tanich kuchen w Gmachu War. Towa. Dobroczynności.

— W dawnym Zakładzie sierot imieniu Jachowicza 
obecnie domu na Nowym Święcie należącym do Straży 
Ogniowej strażnica wznosząca się w dziedzińcu a po­
łączona gankami z głównym gmachem znacznie już 
w budowie swej postąpiła.

= Doszła nas wiadomość, że Pan Adam Nowicki 
były tutejszy rządowy i zarazem wolno praktykujący 
Budowniczy, obecnie Inspektor Budownictwa Miejskie­
go w Krakowie, otrzymał w tych dniach od rządu 
Cesarsko-Królewskiego Austryjackiego, stopień samo­
istnego Budowniczego, który to stopień, nadaje mu 
prawo wolnej praktyki w całem tamecznem państwie.

= Prace na polu nauk ścisłych, dotychczas u nas 
zaliczane są do tak zwanych niewdzięcznych. Pomimo 
to, drużyna pracowników światła nie ustaje w drodze 
do celów zamierzonych, nie wątpi i odkrywa ogółowi 
co raz nowsze horyzonty wiedzy i prawdy.

W tych czasach otrzymaliśmy pracę p. Załęskiego 
Witolda p. t. „ Rys statystyki porównawczej m. Warsza­
wy.44

Jestto istotna nowość w naszej literaturze naukowej 
dotychczas bowiem wykazy statystyczne bywały tylko 
bruljonami notat i cyfr bez odpowiedniego ich objaśnie­
nia i oceny krytycznej P. Z. dowiódł swoją pracą: że 
statystyka jest i być powinna buchhalterją narodów. 
Studjując rzeczoną naukę w ten sposób człowiek myślą­
cy oceni łatwo i wiernie życie społeczne pod względem 
moralnym i materjalnym i wskazywać może właściwy 
kierunek postępu.

Praca p. Z. wydrukowaną została najpierw w czaso­
piśmie: Ekonomista.

= Będziemy mieli jeszcze jedną nową zamorską 
muzykę. Mówiono nam, że właściciel Szwajcarskiej 
Doliny zaangażował z Berlina orkiestrę Józefa Gungla, 
znanego kompozytora walców.

— Zakład kumysowy warszawski, mieszczący się 
w ogrod.:ieSaskim,w części ujeżdżalni będącej własnością 
pana Strasburgera, z każdym rokiem powiększa swo­
ją działalność. W roku zeszłym poczynione zostały 
znaczne ulepszenia na miejscu, a w bieżącym powstaje 
filja tego zakładu w mieście Grodzisku, druga stacja ‘ 

drogi warszawsko-wiedeńskiej. Wiadomo, że w mie­
ście Grodzisku jest piękny park, będący własnością 
hrabiego Skarbka, otóż doktorzy pp: Przystański i 
Nowakowski, właściciele zakładu kumysowego w Ogro­
dzie Saskim, z rozpoczynającą się wiosną, mianowicie 
od dnia 15-go maja b. r., otwierają drugi zakład ku­
mysowy w parku grodziskim. O mieszkania zgłaszać 
się można do rządcy dóbr Grodziska.

= Do darów na budowę drugiego piętra nad gma­
chem Instytutu Głuchoniemych, przybyły: od W. Ja- 
kóba Lówenberga rs. 25; od W. Jakóba Liliensterna 
rs. 25; od osoby nieznajomej rs. 200; od osób do skła­
du Instytutu należących rs. 18. Ogół darów wynosi 
obecnie rs. 3,908 kop. 65 i za nie Zarząd składa naj­
serdeczniejsze podziękowanie. Do summy anszlago- 
wej brakuje jeszcze rs. 3,391 kop. 35.

= Do widowisk ulicznych przybyło w tych dniach 
jeszcze jedno. Jakiś kataryniarz opatrzył swoją kata­
rynkę w panoramę. Składający grosz ofiarny mają 
prawo nasycić swój wzrok najróżnorodniejszemi wido­
kami i bezpłatnie już usłyszeć jaskrawem słowem 
opowiedzianą historję przedstawianych miejscowości. 
Jak dotąd z owych podwórzowych prelekcji najwięcej 
korzystają mali uczniowie.

= Wkrótce podobno za przybyciem pana Leszczyń­
skiego ma być przedstawioną na scenie komedja pię­
cioaktowa Szekspira p. t. „Poskromienie złośnicy,44 
którą w przekładzie złożył już tutejszej Dyrekcji tea­
trów, jeden z naszych tutejszych literatów.

= Niedawno wyszła z druku i jest do nabycia we 
wszystkich znaczniejszych księgarniach, rozprawa 
Bronisława Rejchmana p. t.: „Teorja Darwina i hipo­
tezy Haeckel’a; w treściwym zarysie rzut oka na 
kwestję pochodzenia gatunków.14 Prócz przedmowy 
zawiera: I. Wstęp. II. Powstawanie ras, Walka o byt, 
Wybór naturalny, Zmienność i dziedziczność, Zesta­
wienie i zarzuty, Postęp i geologiczne następstwa or­
ganizmów, Zgodność teorji Darwina z faktami mające- 
mi znaczenie ogólne. III. Wywody Haeckel’a. Tekst 
objaśniony wielu drzeworytami. Praca p. Reichmana 
przeznaczoną jest dla tych, którzy nie mając dość cza­
su albo chęci na odczytowanie dzieł Darwina i Hae- 
ckela, pragnęliby jednakże dowiedzieć się głównych 
wniosków i zasad obu tych uczonych, tak dziś głoś­
nych choć mało jeszcze u nas znanych. Broszurę p. 
Rejchmana każdy też przeczytać może z zajęciem.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego44, 
od M. A. J. kop: 50 i od M. J. rs. 5 dla biednych uczni; 
od M. rs. 5 i od J. P. rs. 10 dla nędzy wyjątkowej.

D rożkaź Nr 597 Jan Pendrowski, za to, że zamiast 
zrobien-a jednego kursu podług żądania pasażera, domagał 
się koniecznie ażeby go wynająć od gadz.ny 7 do 9 wieżo- 
rem, skasanym został na karę pieniężną rs. 1. (G. P.)

Wiadomości z Cesarstwa.
= Dziennik „Gołos,4* według „Zeitung fur Stadt 

und Land,44 przytacza jeszcze następujące szczegóły 
o wynalezieniu w Liflandji u cyganów, znajdującej się 
obecnie w Rydze dziewczynki, którą uważają za Annę 
Bekler: „Dziecko obecnie znajdujące się pod dozorem 
nadzorcy więzienia Reyera, coraz bardziej budzi zaję­
cie, ponieważ w każdym razie jest niewątpliwem, 
że ukradzione zostało z rodziny zamożnej i liczba 
oznak wskazujucych jej toźsamoścć z Anną Bekler, 
bardzo jest wielka. Jakkolwiek wpłynęły na wycho­
wanie dziewczynki ordynarne obyczaje, otaczające ją 
w ostatnich czasach, wszelako jego ślady nie zupełnie 
przez nie zostały zagładzone. Umeblowanie porządne­
go mieszkania nie zdaje się jej obcem; z lalkami zazaz 
obchodziła się, jak z dawnemi znajomemi i okrągły 
grzebień, w rodzaju tego jaki jest przedstawiony na 
fotografji Anny Bekler, bezzwłocznie sama umiała so­
bie włożyć. Chociaż po niemiecku nie mówi, rozumie 
co do niej mówią w tym języku, a nawet w narzeczu, 
znanem pod nazwą Plattdeutsch. Że dziecko cztero i 
półletnie, pod wpływem wywartym nań pobytem pra­
wie całorocznym pośród cyganów, zapomniało rodo­
wity swój język—bardzo łatwo zrozumieć. W każ­
dym razie język łotyszki nie jest rodowitym znalezio­
nej teraz dziewczynki, chociaż nim tylko jednym mówi, 
ale z wymową całkiem nie łotyszką. Wyrazy niemiec­
kie wymawia bardzo łatwo i dobrze, nawet z właści- 
wemi akcentami. Podobieństwo jej do fotografji Anny 
Bekler jest widoczne, pomimo tego, że ordynarne wra­
żenie ostatnich czasów, skaziły nieco wyraz jej twarzy. 
Charakterystyczny szew bardzo widocznym jest na sze­
rokość dłoni poniżej lewej piersi, a imię „Anna,44 jak 
już mówiliśmy, nie jest obce dla dziecka. Z drugiej 
strony kolor oczu i włosów równic mało jest podobny 
do rysopisu, jak wszystko inne zgadza się z nim. Wło­
sy ma dziecko kasztanowate, z rudawym odcieniem, 
kiedy w rysopisie są jasno błąd, oczy piwne, a nie 
niebieskie. Czy są możliwe takie zmiany w kolorze 
włosów i oczu — tego nie wiemy; ale nie można pomi­
nąć, że w chwili kiedy dziecko było odebrane cyganom, 
miało włosy czarne. Kiedy dziewczynkę umyto, oka­
zało się, że były ufarbowane dla zbliżenia do typu 

cygańskiego, również jak i twarz. Ostatecznie mogą 
to rozstrzygnąć tylko rodzice Anny Bekler. Wczoraj 
zamierzone było zdjąć z dziewczynki dwie fotografje— 
jedną w sukni uszytej, o ile można podobnej do tej, 
w jakiej przedstawiona jest Anna Bekler na portrecie, 
a drugą z obnażoną górną częścią ciała do miejsca 
gdzie znajduje się szew.44

Kronika zagraniczna.
X O otwarciu wystawy w Wiedniu dzienniki poda­

ją następujące szczegóły:
Uroczystość otwarcia odbędzie się w dniu 1 maja, 

w Rotundzie, gdzie ustawione będą wielkie trybuny 
dla Dworu Cesarskiego i Książąt w gościnę przybyłych* 
dla Komissji krajowych, dla Członków Komissji wy­
stawy, Dygnitarzy państwa, Deputacji robotników za­
trudnionych przy budowie pałacu wystawy, a wreszcie 
dla zaproszonych gości.

Program otwarcia jest następujący: a) Uroczystość 
rozpocznie się w południe po przybyciu Cesarza i go­
ści. Obecni będą Najjaśniejsi Państwo, Arcy-Książę 
Rudolf i wszyscy bawiący w Wiedniu Członkowie Do­
mu Cesarskiego; b) Kardynał Rauschcr odprawi krót­
ką Mszę Śtą w assystenćji Kapituły metropolitalnej; 
c) Członkowie kapeli dworskiej opery, odśpiewają 
Psalm; d) Jeneralny Dyrektor wystawy Br: Schwartz, 
powita przemową N. Pana i Gości; e) N. Pan odpowie 
i ogłosi otwarcie wystawy; /*) Nastąpi potem mowa 
Protektora wystawy Arcy-Księcia Karola-Ludwika; 
g) Mowa Prezydenta Cesarskiej Komissji wystawy, 
Arcy-Księcia Rainera; ti) Kantata wykonana przez ka­
pelę dworską i członków opery narodowej;-i) Przed­
stawienie Komissarzy wystawy przez pana Schwartza 
jej Dyrektora; 7r) W końcu Ń. Pan i Goście, zwiedzą 
pałac wystawy powszechnej.

X W Galicji otaksowano życie ludzkie na 10 flore­
nów (6 rs.) Taką bowiem nagrodę władze przeznacza­
ją za ratowanie tonących, gorejących i t. d.

X W m. Melu, we Francji, w dniu 10 b. m. ścięto 
dwudziesto-letniego chłopca, Napoleona Sevin, obwi 
nionego o usiłowanie ojcobójstwa. Pomimo, że w wilję 
egzekucji ojciec wybaczył nieszczęśliwemu, woli pra­
wa stało się zadość. Sevin, ubrany w białą koszulę i 
w welonie z czarnej krepy, poniósł straszliwą karę 
w obec tłumów ludu. Przed śmiercią ucałował kata 
paryzkiego pana Rocha, zwanego przez pospólstwo? 
Monsieur de Paris, i prosił go, ażeby mu krzywdy nie 
wyrządzał....

X Dnia 18-go b. m. zmarł w Monachium znakomi­
ty chemik, przyrodoznawca i teoretyk rolnictwa, Justus 
Liebig, professor miejscowego uniwersytetu. Zmarły 
napisał wiele dzieł, które w swoim czasie przewrót zu­
pełny w ścisłej nauce chemji organicznej i naukach 
z nią związanych sprowadziły. Niektóre z pism jego 
jak naprzykład „Listy o Chemji,44 przetłómaczone zo­
stały na nasz język. Pogrzeb dostojnego uczonego 
odbył się dnia 20-go b. m.; ciało wszakże złożono na 
cmentarzu w Monachium tylko tymczasowo, zmarły 
wyraził bowiem życzenie, aby go pochowano w mieście 
rodzinnem w Darmstadzie. Tam zapewne wkrótce 
zwłoki jego na trwały odpoczynek przeniesionemi zo­
staną.
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— Dyrekcja Dróg Żelaznych Warzzawsko- Wiedeń­
skiej i Warszawsko-Bydgoskiej. — Podaje do wiado­
mości, że od dnia 19 kwietnia (1 maja) r. b. wprowa­
dzony zostaje w wykonanie następujący rozkład jazdy 
pociągów na pomienionych drogach:

I. Kurjerskie z powozami klassy I. i II:
a) z Warszawy do Sosnowic i Granicy wychodzący 

o godz. 10 wieczorem, przychodzi do Sosnowic o godz. 
4 min. 42, a do Granicy o godz. 4 m. 43 z rana.

W odwrotnym kierunku, wychodzi z Granicy o godz. 
11 m. 25 a z Sosnowic o godz. 11 m. 14 w nocy i przy­
chodzi do Warszawy o godz. 6 m. 5 z rana.

/») Z Warszawy do Aleksandrowa i Ciechocinka, wy­
chodzący o godz. 3 po południu, przychodzi do Aleksan­
drowa o godz. 7 m. 44, a do Ciechocinka o godz. 8 
m. 15 wieczorem.

W odwrotnym kierunku, wychodzi z Ciechocinka v 
godz. 8 m. 40, a z Aleksandrowa o godz. 9 m. 10 z ra­
na i przybywa do Warszawy o godz. 1 m. 55 z po­
łudnia.

II. Pośpieszny z powozami klassy I i II, z Warsza­
wy do Sosnowic i Granicy, wychodzący o godz. 7 m. 18 
z rana, przychodzi do Sosnowic o godz. 2 m. 42, a do 
Granicy o godz. 2 m. 28 po południu.

W odwrotnym kierunku, wychodzi z Granicy o godz. 1, 
a z Sosnowic o godz. 12 m. 50 z południa i przychodzi 
do Warszawy o godz. 8 m. 18 wieczorem.

III. Osobowe z powozami klassy I, II, IH i IVej:
a) Z Warszawy do Granicy i Sosnowic, wychodzący 

o godz. 11 m. 20 przed południem, przybywa do So­
snowic o godz. 8 m. 20, a do Granicy o godz. 8 m. 41 
wieczorem.

W odwrotnym kierunku, wychodzi z Granicy o godz. 8,
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a s Sosnowic o godz. 8 in. 8 z rana i przybywa do 
Warszawy o godz. 5 m. 19 po południu.

K) Z Warszawy do Aleksandrowa i Ciechocinka, wy­
chodzący o godz. 6 m. 40 rano, przybywa do Aleksan­
drowa o godz. 12 m. 53, a do Ciechocinka o godz. 1 
m. 20 z południa.

W odwrotnym kierunku, wychodzi z Ciechocinka o 
godz. 2 m. 45, a z Aleksandrowa o godz. 3 m. 17 po 
południu i przybywa do Warszawy o godz. 9 m. 20 
wieczorem.

IV. Osobowo-mitjscowy z powozami klassy 1, II, 
III i IV, wychodzący z Warszawy do Piotrkowa i 
Kutna o godz. 6 m. 5 wieczorem, przychodzi do Piotr­
kowa o godz. 10 m. 4, a do Kutna o godz. 10 m. 14 
w nocy.

W odwrotnym kierunku, wychodzący z Piotrkowa 
o godz. 6, a z Kutna o godz. 5 m. 48, przybywa do 
Warszawy o godz. 9 m. 58 z rana.

V. Osobowo-towarowy z powozami klassy III i IV, 
z Piotrkowa do Sosnowic i Granicy, wychodzący o 
godz. 10 m. 27 wieczorem, przybywa do Sosnowic 
o godz. 7 m. 55, a do Granicy o godz. 10 m. 10 zrana.

W odwrotnym kierunku, wychodzi z Granicy o godz. 6, 
a z Sosnowic o godz. 6 m. 58 po południu i przybywa 
do Piotkowa o godz. 4 m. 53 rano.

Nadmienia przytem, że bliższe szczegóły o biegu 
powyżej wyszczególnych pociągów podają rozkłady 
jazdy na wszystkich stacjach obu dróg żelaznych znaj­
dujące się, oraz, że pociągi kurjerskie zatrzymywać 
się będą w miarę potrzeby:

1° Kursujący z Warszawy do Sosnowic i Granicy i 
z powrotem, na stacji Zawiercie;

2° Kursujący z Warszawy do Aleksandrowa i Cie­
chocinka i z powrotem na stacjach: Pruszków i Gro­
dzisk.

O czem w’ pomienionym rozkładzie jazdy nie ma 
wzmianki.

Warszawa, dnia <5 (17) Kwietnia 1873 roku. 
(1—1) -3448-

.-j-Dnia jutrzejszego, jako w bolesną rocznicę śmierci 
« ;. Jana Bogdańskiego, byłego Urzędnika przy Try­
bunale, odbędzie się Msza Święta w kościele Naro­
dzenia N. Marji P. przy ulicy Leszno, o godzinie litej 
z rana, na którą pozostała wdowa, zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych. —3504—

-j- jutro t. j. we czwartek jako w pierwszą bole­
sną rocznicę śmierci ś. p. Władysława Żelawskiego 
aplikanta sądowego odbędzie się Żałobna Wotywa 
o godzinie 10-tej w kościele Ś-go Jana w kaplicy 
Matki Boskiej, na którą pozostała rodzina zaprasza 
Znajomych i Kolegów. —3498—

4- Dnia 24 kwietnia o godz. 11 -tej z rana, odbędzie 
się żałobne Nabożeństwo w kościele powązkowskim za 
duszę ś. p. Wojciecha Sniadowskiego, na które zapra­
sza się Znajomych, Przyjaciół i Krewnych. —3521—

4- Dnia 17 kwietnia r. b. w dobrach Korytnicy 
w powiecie węgrowskim położonych, zszedł z tego świa­
ta, po krótkiej i ciężkiej chorobie ś. p. Adam hr. Roni- 
ker, dziedzic tychże dóbr. —3519 —

4- Ś. p. Wilhelm Wegener, były kupiec, przeżywszy 
lat 68, wczoraj przeniósł się do wieczności. W nieo­
becności Familji, zaprasza się Przyjaciół i Znajomych, 
na eksportację jutro o godzinie 4-ej popołudniu, z Ka­
plicy przy Szpitalu Ewangelickim, na cmentarz tegoż 
wyznania odbyć się mającą. —3515—

4- Ś. p. Maksymilian Łyszkowski b. Dyrektor 
b. Gimnazjum Realnego w Warszawie, opatrzony 
ŚŚ. Sakramentami po krótkiej lecz ciężkiej słabości 
zakończył życie dnia 22 b. m. przeżywszy lat 60. 
Pogrążeni w smutku żona i syn zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych na Nabożeństwo Żałobne od­
być się mające w kościele dolnym Ś-go Krzyża dnia 
24 b. m. (w czwartek) o godzinie 10-tej i pół rano, 
a następnie na eksportację zwłok z tego kościoła 
o godzinie 5-tej po południu na cmentarz Powązko­
wski. — 3497 —

-|- Kazio Gutman 7 letni Synek Edwarda i Julji 
z Janaszów małżonków Gutmann w dniu 22 życie za- 
keaczył. Wyprowadzenie zwłok z kościoła Ś-go Anto- 

jpgo przy ulicy Senatorskiej na cmentarz Powązkow­
ski nastąpi w Czwartek o godz. 2, o czem boleśnie 
stroskani Rodzice Krewnych i Przyjaciół zawiadamiają.

(Art. nad.).-—Dnia 8 Kwietnia 1873 roku zmarł Ty­
tus Ludwik Wojciechowski syn Dra Józefa Wojciecho­
wskiego zmarłego w mieście Łomży 1865 r. i Anny 
z Szehrów Wojciechowskiej.—Ś.p. Tytus urodził się w r. 
1836 w mieście Łomży i przebył prawie całe swe ży­
cie w tymże mieście. Szkoły ukończył w Warszawie, 
podróżował wiele po Francji i Szwajcarji, językiem 
Francuzkim władał jak rodowitym, dowodem czego 
tłómaczenia Jego z tego języka, którycijjednak nigdy 
swojem nazwiskiem nie podpisywał.

W roku 1868 przeniósł się do Warszawy, i zamie­
szkiwał tudoroku 1872. W tymto roku obrawszy sobie 
zawód artysty Dramatycznego (za namową przyjaciela 
swego Zygmunta Sarneckiego) opuścił Warszawę dnia 

1 Maja tegoż roku udając się do Lublina. Następnie 
przejeżdżając z miasta do miasta uległ zaziębieniu od 
paru miesięcy czuł się bardzo osłabionym, pomimo to 
w pracy nie ustawał. Przyjechawszy do Suwałk dnia
7 Marca r. b., w dniu 11 t. m. położył się do łóżka i 
przebył w nim przez miesiąc. Czując się bardzo osła­
bionym, a nie chcąc pozostawać dłużej w obcem miej­
scu, prosił przyjaciół aby przewieźli go do miasta ro­
dzinnego, gdzie chciał pozostawać dopóki zdrowia nie 
odzyska. Inaczej jednak podobało się Bogu, zaledwo 
bowiem przybył do Łomży życie zakończył. — Dnia 
10 Kwietnia grono przyjaciół i znajomych odprowadzi­
ło zwłoki ś. p. Tytusa na miejsce spoczynku i złożyło 
w kaplicy na cmentarzu. Następnego dnia 11 Kwie­
tnia złożono je do grobu rodzmnego.

Skon ś. p. Tytusa pogrążył w głębokim żalu matkę 
zmarłego, rodzeństwo i tych co go szczerze kochali.

Cześć jego pamięci a nagroda dobrych uczynków 
w Niebie.—Amen. —3351—

4- Dnia 29go marca roku bieżącego zgasł w wie­
ku lat 90, powszechnie szanowany Antoni Skarbek- 
Kruszewski, były marszałek szlachty. Urodzony ro­
ku 1782 z Ludwika Starosty Wasilkowskiego, chorą­
żego ziemi Bielskiej i Anieli hrabianki z Tęczyna Os­
solińskiej; pobierał nauki w Kollegjum Jezuickiem 
w Liege, następnie poświęcił się usługom krajowym 
oraz rolnictwu, na rozwój którego w swej okolicy, 
znakomity wpływ wywierał. Po kilkotygodniowej sła­
bości życie doczesne w Suwałkach zakończył, gdzie 
niezliczone tłumy assystowały ekspoctacji do kościoła, 
zkąd zwłoki do dóbr dziedzicznych Lej puny przewie­
zione zostały; tam zaś dnia 8 kwietnia pogrzeb w obec 
zgromadzonych Krewnych i Przyjaciół uroczyście się 
odbył: —3500—

Pozostała żona wraz z córkami, zięciami i wnu­
kami po ś. p. Franciszku Słomińskim, składają serde­
czne podziękowanie szanownemu Duchowieństwu, Fa­
milii, Przyjaciołom i Znajomym, za odprowadzenie 
zwłok nieboszczyka w dniu 20 b. m. na miejsce wie- 
cznego spoczynku. —3528 —

Przegląd Polityczny.
Doniesienia angielskie o klęskach doznanych przez 

Holendrów na Szumatrze, okazały się zgodnemi z pra­
wdą. Holenderski „Staats-courrant“ przyznaje się 
już do porażki, która ze względu na stosunek sił mili­
tarnych obu stron walczących jest faktem prawdziwie 
niespodziewanym. Jeszcze pod dniem 13 b. m. wia­
domości od komendantury oddziału ekspedycyjnego 
były jak najpomyślniejsze. Donoszono wówczas, że 
przy napadzie na fortyfikację nieprzyjacielską wr dniu
8 kwietnia Aczyńczycy pozostawiając 80 trupów, for­
tyfikację opuścili. Straty wojsk europejskich miały 
wynosić 5 oficerów i 41 żołnierzy ranionych oraz 9 żoł­
nierzy zabitych.

Nazajutrz dnia 9 kwietnia zajęto szaniec, w którym 
działa okrętu „Mamix“ zrobiły poprzednio wyłom. 
Nieprzyjaciel nie stawiał w tym szańcu uporczywego 
oporu. Przy wysyłanych rekonesansach nie napotyka­
no również na żadne zbrojne przeszkody. Dnia 10-go 
kwietnia spodziewano się jak najlepszego obrotu dzia­
łań; w dniu tym nadejść miały główne siły Holendrów. 
Przedtem widocznie walczono tylko tą częścią wojsk, 
która najpierw na ląd wysiadła. Po przybyciu wojsk 
pomiędzy 11 i 13 b. m. zaatakowano główną pozycję 
nieprzyjacielską. Nie był to ani pałac sułtana w A- 
czynie, o którym poprzednie depesze wyrażały się tak, 
jak gdyby ten pałac stanowił jedyną pozycję jeszcze 
niezdobytą, ani meczet, ale silny fort Kraton, w któ­
rym zgromadzili główne siły swoje Malajczycy.

Przy zdobywaniu tego fortu właśnie, Holendrzy po­
nieśli dotkliwą klęskę. Stracili 500 ludzi w zabitych 
i ranionych i napastowani ciągle przez drobne oddzia­
ły malajskie, uwijające się w okolicach fortu, musieli 
się cofnąć na samo wybrzeże morskie. W ten tylko 
sposób mogli uniknąć zupełnego rozbicia. Niebezpie­
czeństwo jednak nie minęło. Palisady słabym są 
szańcem, i jeśli pomoc przybywająca, o ile się zdaje 
z Palembang lub Batawji, a zatem z punktu najmniej 
o 150 mil odległego, nie przybędzie przed nadciągnię­
ciem Malajczyków, którzy pewno niezaniedbali ścigać 
pobitych Holendrów, los oszańcowanego nad brzegiem 
morza oddziału łatwym jest do przewidzenia. Najle­
pszą alternatywę stanowić będzie dla Holendrów, to, 
jeśli przyparci do brzegów zdołają wsiąść na statki 
i ujść przed nieprzyjacielem.

Zwycięztwo Malajczyków pogorszą tylko ich poło­
żenie. Holandja niezadowolili się teraz prostem zadość­
uczynieniem dla samego honoru. Jeżeli miała po­
przednio ambicje zdobywcze, niepowodzenia spotęgo­
wały je teraz przez samą żądzę odwetu. Biorąc na u- 
wagę ustosunkowanie sił zbrojnych Aczynu liczącego 
1,000 mil kwadratowych i mało co więcej nad miljon 
mieszkańców, a pomijając nawet wyższość szyku i kie­
runku europejskiego, nie można wątpić o tem w jaki 
sposób ostatecznie rozwiązanym zostanie mały dramat 
wojenny na Sumatrze. Wojna przyjmie obrót pomyśl­

ny dla Holandji i najprędzej, jeśli nie cały Aczyn, to 
pewna jego część przyłączoną zostanie do posiadłości 
holenderskich w Indjach Wschodnich.

Wskazówką istnienia podobnych zamiarów już przy 
samem rozpoczynaniu kroków nieprzyjacielskich, jest 
oświadczenie złożone w swoim czasie przez holen­
derskiego ministra kolonji w Izbie deputowanych, że 
mocarstwa nie mają nic przeciwko wyprawie na Aczyn. 
Oczywiście myślano tutaj o wojnie mającej się zakoń­
czyć anneksją. Taka bowiem tylko wojna mogłaby 
interesować mocarstwa, wywołać opozycję zwłaszcza ze 
strony Anglji i taka tylko potrzebowałaby poufnego 
przyzwolenia zagranicy.

Wiadomości Polityczno.
Paryż 2O-|go.

Konserwatyści na zebraniu odbytem wczoraj w wie­
czór orzekli, że obowiązkiem jest każdego szczerego 
konserwatysty, niepopierać ani Rćmusata ani Barode- 
ta. Wczoraj na posiedzeniu konserwatystów pod pre- 
zydencją Allou, oświadczył Remusat, że kandydatura 
jego jest kandydaturą porządku, wolności i pojednania. 
Valentin i Favre popierają Rćmusata.

Thiers znajdował się dziś na wyścigach w lasku bu- 
lońskim. Następnie odbył naradę z Arnimem.

Na zebraniu wyborczem w sali redutowej, po ogni­
stej mowie republikanina Langlois na 1,600 obecnych 
1,300 oświadczyło się za Rśmusatem, którego kandy­
datura w ogóle czyni postępy.

Mówią tu o zamiarze obwarowania miasta Reims 
w Szampanji. W pobliżu miasta założonym zostanie 
obóz oszańcowany. Projektowane warownie uczynić 
mają z Reims fortecę pierwszorzędną. Wszystkie wzgó­
rza okoliczne jak Belrupt,Brimont, szereg wyżyn Saint- 
Thierry i góra Reims zostaną ufortyfikowane. Na oko­
ło całego miasta stanie wielka liczba fortów i redut. 
W początkach maja odbędzie Thiers wielki przegląd 
wojsk w Longchamps. Mają być wykonane manewra 
bojowe.

Sfer lin Sl-go.
Śledztwo przedwstępne w sprawie rozruchów jakie 

wybuchły były w Mannheimie, w wielk. ks. Badeńskim 
z powodu podrożenia piwa naprowadziły sądy na ślad, 
że podżeganie do rozruchów wyszło od demokratów 
socjalistów. Dla ostrożności na czas czterech tygodni 
wzbroniono odbywania w Mannheimie wszelkich 
zgromadzeń ludowych.

Staro-katolicy bardzo licznie zebrali się dnia wczo­
rajszego w Bonn. Termin do wyboru biskupa, wyzna­
czono na 4-go czerwca; miejscem zebrania wyborczego 
Kolonja. Na jesieni zwołanym ma być kongres staro­
katolików do Konstancji.

Bern 3O-go.
Na zebraniu staro-katolików w Arlesheim, znajdo­

wało się do 6,000 osób. Wszystkie proponowane re­
zolucje uchwalono. Mowy Jeckera i Kellera okrywano 
oklaskami. Ultramontanie i przeciwnicy wniesionych 
projektów po za zgromadzeniem, usiłowali przeszko­
dzić obradom. Kiedy groźby użycia siły zbrojnej nie 
pomogły, wezwano wojsko i przywódzców opozycji u- 
więziono.

Wiedeń %O-£o.
Delegacja przedlitawska przyjęła budżet wydziału 

wojny według propozycji swojej kommissji, wiele po­
zy cyj wymazano, w innych ułożono się polubownie 
z rządem. Delegacja węgierska interpellowała An- 
drassago w przedmiocie budowy nowej drogi żelaznej 
austro-tureckiej. Minister udzielił odpowiedź, która 
każę przewidywać zgodzenie się państw interesowanych 
na zasadę przeprowadzenia linji kommunikacyjnej mię­
dzynarodowej. Delegacja przyjęła w dalszym ciągu 
obrad cały budżet ministerium spraw zagranicznych, 
odrzuciła zaś propozycję podwyższenia pensyi urzę­
dnikom wspólnym.

Dziś w południe odbył się obrzęd zaślubin arcyksię- 
żniczki Gizelli z księciem Leopoldem bawarskim. Po 
ślubie nowo-pobrani odjechali do Salzburga.

Madryt 9(*-ge.
Oddział karlistowski Tristanego w sile 500 ludzi po­

bity przez wojska rządowe, utracił czterech ludzi, broń 
i amunicję. W pobliżu Gerony karliści napadli na 
pocztę, pozabijali jadących i zabrali korrespondencję 
urzędową.

Z Lizbony zapewniają, że w razie wdania się mo­
carstw do spraw Hiszpanji, Portugalja zachowa najzu­
pełniejszą neutralność.

Ochotnicy w Maladze zbuntowali się przeciwko ofi­
cerom. Obecnie wrócili już do posłuszeństwa. Podże­
gaczy uwięziono.

Kolumna republikańska pod wodzą Moralesa, przy­
była wczoraj do Irun. Poruczono jej zajęcie komór 
pogranicznych oraz miejscowości Vera.

Haga
Z Indji Wschodnich wiadomości niepomyślne. Pod 

d. 14 b. m. komisarz nadzwyczajny towarzyszący wy­
prawię donosi gubernatorowi: Jenerał Koeler padł
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(Patrz Dodatek).W Drukarni „Knrjera Warszawskiego.*1— Plac Teatralny, Nr 473c (nowy 5).— Aosbomho Henaypoo.

— Ceny targowe Warszawskie.— z d. 22 kwietnia 
płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funt anoL 
ordy a. od nr.- k.—do nr. 8 kop. 65; pstra i dobra nr. — 
kop. 00 do rs. 9 k. 82>/„ wyborowa rsr. 9 kop. 90 do nr. 10 
kop. 05 ; żyta wagi 232 do 240 od n. 5 kop. 10 do r*. 5 
kop. 40; jęczmienia 2 i 4go rzędowego rs 4 kop 35 do ił 4 
kop 65; owsa rsr. 2 kop. 85 do rsr. 3 kop. ; groch polny 
ri _ k. — do n. — kop.; — kartofle rs 1 k«p. 35 do n.
1 kop. 65; siana od kop. 35 do kop. 37 */»; słoma od kop SO 
do kop. 32 */, za pud. ___ _______ ___

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warwawą tóp 3 cali 4.

Dziś dołącza się Prospekt na pismo p. t. „Niwa" Dwu- 
tygodnik gankowy, L'terackl i Artystyczny.

Wyńawca Orwtaw Gobethner.

TEATR WIKŁHI
Dziś: Koncert na fortepianie pana Mikołaja Ru- 

binszcjna. Jutro: Meluzyna.
teatr rokjmaitosci .

Dziś: Pan Jowjalski. Jutro: Safanduły

Krwawy dramat
Odegrał się w tych czasach w Paryżu.
Pewien młodzieniec nazwiskiem R.. zdradził młodą, 

dziewczynę i następnie ją porzucił.
Nieszczęśliwa, jak wiele innych kobiet w podobnych 

wypadkach, rzuciła się w objęcia rozpusty.
Przed miesiącem przechodząc ulicą Ś-go Marcina, 

poznała swojego Don Juana jako subjekta u właścicie­
la przepysznego magazynu.

Po dwunastoletniej niebytności, zjawił się zdrajca 
w Paryżu zdrów, przystojny i elegancki.

Opuszczona spojrzała na swoje łachmany — łzy bły­
snęły jej w oczach, westchnęła i z głową ku ziemi opu­
szczoną, odeszła.

W godzinę później, gdy R... przy swoim pulpicie pi­
sał, nagle staje przed nim zdradzona, chwyta go za 
gardło i uderza go nożem w piersi.

R... padł zbroczony krwią i przepłaci prawdopodo­
bnie życiem; opuszczona kochanka oddała się sama 
w ręce sprawiedliwo ści.

w boju. Sprawy źle idą. Szalony opór. Kraton (wa­
rownia) zaopatrzony w wielką liczbę dział i liczną za­
łogę, bronionym jest do upadłego. Wojska nasze 
szarpane ciąglemi podjazdami licznych oddziałów nie­
przyjacielskich operujących z po za Kratonu. Potrze­
ba posiłków w arinji lądowej i marynarce. Gubernator 
wysłał żądane posiłki. Parostatek „Timor* 1 * ** powiózł 
do Aczynu dwa bataljony piechoty i artylerję. Ztąd 
wysłane będą również wojska na Sumatrę.

Według późniejszych wiadomości nadeszłych z Pe­
nang, wszystkie wojska nasze (holenderskie), cofnęły 
się nad samo wybrzeże morskie za palisady, ale w po­
zycji tej zapewne nie zdołają się utrzymać. Liczba 
wojsk aczyńskich bardzo znaczna. Rozpoczyna się 
pora deszczów. Straty holenderskie w zabitych i ra­
nionych podawane są na 500 ludzi. Straty wojsk 
aczyńskich muszą być niepomierne.

OSTATNIE WBAOOMOSCT.
Rzym 21-go.—Papież powrócił do zdrowia Dzien­

niki zapewniają, że król Wiktor Emanuel pojedzie do 
Wiednia podczas wystawy.

Petersburg 20-go.—Wiadomości z Azji. D. 12 mar­
ca kolumna, która wymaszerowała była z Czikiszlar 
stoczyła potyczkę z Turkomanami pomiędzy rzekami 
Atrek i Gurgan. Dnia 18 marca wojska powróciły na 
prawy (północny) brzeg Atreku, po oczyszczeniu całego 
pasa nadrzecznego z rozbójniczych oddziałów turko- 
mańskich przyczem komendant warowni perskiej 
Achkala dozwolił wojskom rossyjskim przejścia przez 
most forteczny na rzece Gurgan.

Teckeran w Persji 19-go.—Szach opuścił dzisiaj 
stolicę swego państwa udając się w podróż po Euro­
pie. Odjazd nastąpił z wielką wystawnością. Cały dwór, 
książęta krwi, dostojnicy wojkowi i cywilni, dyploma­
ci obcych mocarstw odprowadzili Szacha aż za miasto. 
Z orszakiem tym łączył się liczny tłum ludu. Szach 
udał się najpierw’ do Kand, o dwie godziny drogi od 
Teheranu; tam go oczekuje wielki wezyr. Z Kand od- 
jedzie szach dziś po południu do Europy (według in­
nych wiadomości dopiero 1 maja).

Wiedeń 21-go.—Izba deputowanych uznała posłów 
Galicyjskich za pozbawionych mandatu. Posłowie na 
wezwanie prezydenta wcale nie odpowiedzieli i nie 
usprawiedliwili przed Izbą swej nieobecności. Rada 
państwa ukończy posiedzenia we czwartek dnia 
24 b. m.

Lwów 21 go.—Z powodu zaślubin arcyksiężniczki 
Gizelli odprawiono wczoraj w kościele katedralnym 
i synagogach nabożeństwa solenne. Wieczorem miasto 
było świetnie uilluminowane.

ATOIBI 
nadające kolor włosom

Eau de Cythćre, Eau de Fćea, Eau Dor at, 
Ea.u de. la Floride, Orizaline, Reparateur a u 
Quinquina, Nigritine Vdgdtale, Melagcgeae, 
Eau Berger, Ław Fontaine de Jouvennce 
Golden, oraz wiele różnych środków dla codziennego 
przyciemniania włosów, wąsów i do brwi.

W HANDLU PEBFUMEBJI

W. B. ŚNIE0H0W8KIE60
przy ulicy Nowo-Senat rskiej Nr 8.
4-6)  642 -

Do Składu Stanisława Baumann, 
przy ulicy Elektoralnej, Nr 5, naprzeciw Banku 

nadszedł świeży transport:
Cementu Portland Angielskie go Robbing et Comp, z Londynu 
Cegły i.Gliny eg iotrwałej.
Koksu i Węgli kamiennych i kowalskich, om 
Tektury smołowcowej i Blachy żelaznej d> krjcia 

dachów. - 3Ó68 (4—0;

Do Wystawców na Wystawę Wiedeńską
Osoba kompetentna w zestawianiu, urządzaniu i wprawia 

niu w działanie, wszelkich przyrządów fizycznych i technv 
cznych, wyjeżdża w tych doiach do Wiednia, i chce się pod­
jąć zastąpienia w tym wzglądzie niektórych z Panów Prze­
mysłowców, za odpowiednią umową. laterestanci zgłosić się 
zechcą na Nowy S wiat Nr 70, mieszkania Nr 2.

WIŚLE.
Zawiadamia ninrjszem, że w przyszłą Środę, t: j. dnia 11 
(23) b. m., nowo przebudowany paropływ osobowy „Płock,“ 
rozaocznie jazdę passażeraką między Warszawą a Płockiem.

We Wtorek po południu, paropływ Płock, stać będzie pod 
Tarasem Zamkowym. -3361— (2—2)

»■■■...i......  i hwhi.....iii iiiiimi

Otrzymawszy w tym czasie znaczny wybór towarów, jako 
to: Włóczek, Kanwy, P,li, Jedwabi i wiele innych wcho­
dzących w zakres robót damskich, do Składu mego przy ro­
gu nlic Senatorskiej i Miodowej pod Nr 497 egzystującego, 
mam honor z takowemi polecić się.

Nadmieniam przytem, że handel mój mimo rozsiewanych 
fałszywych wieści o zam arze zwinięcia go i otworzenia 
natomiast inn?go, niepozostaje ow żadnych zg. ła stosunkach 
współkowych z innemi podobn miż handlami, a przeszedłszy 
na wyłączną moją własność prowadzonym jest jak i 
nadal będzie pod tymże samym Nr 497, przy rogu ulic Se­
natorskiej i Miodowej (gdzie dawniej cukiernia Bsllego), do- 
berem zsś tylko towarów i czynieniem zadość żądaniom 
Prześwietnej Publiczności, starać się będzie zasłużyć na 
uznanie i tą tylko drogą zamierza jednać sobie licznych na­
bywców.

ANNA ZANDERS,
(2 3)- 3229 -

są do wydzierżawienia na lat 24

następujące folwark4:

W powiecie Tomaszowskim:
. 1) Folwark Swidy, ogólnej przestrzeni około dz’e- 

s’atyn 155 (morgów 310). odległy od miasta powiato- 
wego wiorst 9.

2) Folwark Ułów, ogólnej przestrzeni okcło dzie- 
siatyn 105 (morgów 210j, odległy od miasta powiatowe­
go wiorst 7.

3) Folwark Pasieki, ogólnej przestrzeni ckoło 
dzies. 90 (morgów 180), odległy od miasta powiatowego 
wiorst 3.

W powiecie Biłgorajskim:
4) Folwark Rybnica, przestrzeni ogólne; okcło 

dzies 210 (morgów 420), odległy od miasta powiatowe­
go Tomaszowa wiorst 14

W powiecie Krasnostawskim:
5) Folwark Wysokie, z folwarkiem fi'jalnym Jó­

zefin, przestrzeni ogólnej ok<ło dzies. 575 (morgów 1150) 
odległy od saiasta Lublina wiorst ?8; a ud mits'.a Kra­
snego stawu wiorst 28.

6) Folwark Przymiarki, przestrzeni ogólnej o 
koło dzies. 210 (morgow 42u), odległy od miana powia­
towego wiorst 25, a nadto w powiecie Zamostskim we 
wsi Zwierzyć ce, w odległości od miasta Zamościa wiorst 
26, jest do wydzierlawien a od dnia 1 Lipca roku bież. 
Dystylarnia i Likierni* z odpowiedniejsi budow­
lami, muszyiierjaami i rekwizytami fabrycznetni.

Mający chęć zauzierżawienia, którego z powyższych 
folwarków, winien złożyć piśmienrą deklarację na 
folwarki pod numerami 1, 2, 3 i aa Dystylarn;ą 
do Rządcy Klucza Zwierzynieckiego, zamieszkałe 
go we wsi Zwierzyńcu, gdzie stacja pocztowa. Na 
folwark pod Nr 4, do Rsądcy klucza Księżpol- 
skiego, zamieszkałego we wsi Majdanie Księżpol 
skini, odl głej o wiorst 10 od stacji pocztowej Bił 
g»ra;, a na folwarki pod numerami 5 i 6, do Rtąd- 
cy kinezą Godziszowskiego, zamieszkałego we wsi 
Godziszowie, odległ j o wiorst 10 od stacji po­
cztowej Janów, u których to Rządców, jakotet 
w Biurze Kontroli u Zarządu Ordynacji Dóbr 
Zamoyskiej w Warszawie pod Nrem 472, b iż- 
sze wiadomości o warunkach dzierżawnych udzie­
lone być mogą. (1 — 3) — 3143 —

SALAMONSKIEGO
Jutro we Czwartek d. 24 Kwietnia 1873 r. 

o godzinie 7 */2 wieczorem

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE.
Po raz ostatni

MAZEPA
Wielka scena wykonana przez wszystkie damy i panów 

towarzystwo, na 40 koniach.
Przytem zasługiwać będzie na szczególną usagę wysoka 

tressnra konia, jakoteż na zakończanie

w którym Mazepa 38 koniu niesiony będzie przez 20 lu­
dzi na noszach.

Avis. Młode damy w wieku od lat 18—24, będące 
w chęci nauczenia się jazdy konnej, zechcą się zgłosić 
do Cyrku pomiędzy godziną 12-tą a 2-gą.

—3481— Salomons ki.

Zakład Leczniczy dla chorych na Oczy 

jł mmii® m
Ulica Erywańska (Plac Zielony) N. 10661, (: ) w Warszawie. 

Oplata za pokój oddzielny z całkowitem utrzymaniem, po­
mocą lekarską i lekarstwami, wynosi dziennie 3 rs., 2 rs. i 
1 rs. 50 kop. Honorariom za operacje wnosi się oddzielnie.

ODDZIAŁ BIEDNYCH.
Chorzy biedni, którym wzrok tylko za p»mocą operacji 

przywróconym lub polepszonym być może, przyjmują się do 
Zakładu za opłatą 20 kop. dziennie. Odzienie i bieliznę na 

- zmianę winni mieć swoją.
> Porada dla chorych biednych przychodnich, codziennie od 
I godziny 11 do 12 ej.___________ —1068 - (10 -12)

NA RZECE
— Zawiadamiani Sz. [Rodziców i opiekunów; iż z 

dniem 8 Kwietnia r. b. przeniosłam Szkołę prywatną 
Żeńską z ulicy Elektoralnej na Twardą N. 15 nowy. 
Przyjmuję uczennice przychodne i stałe. —Utrzymują­
ca Szkołę Anna Szajkiewicz. —3190—

— Dr Wolpert, zamieszkały przy ulicy Dzikiej, pod 
Nr 24, udziela lekarską poradę, chorym u siebie 
w mieszkaniu codziennie, od godziny 4 do 6 po połu­
dniu. (3—3) —3060—

—MaksymiLjan Berends Adwokat w St. Perersburgu. 
przybywszy na dni 15 do Warszawy, przyjmuje do 27 
b. m. interesantów w mieszkaniu przy ulicy Miodowej 
Nro 10, mieszkania Nr 9, od godziny 4tej do 6tej 
po południu. (3—3) —3157 —

— Ludwik Rosenberg Dentysta wstawia zęby na 
kauczuku po Rs 2, chorych przyjmuje od lOtej dofj-tej 
dom Rozmanitha N 53 Nowy Świat —3317 —(1—4)

— Pan Wincenty Starkman kupiec i Właściciel 
Składu towarów futrzanych w Gmachu Teatru Wiel­
kiego wyjechał w dniu wczoraj szem za granicę w celu 
zaopotrzenia Składu swego w świeże towary.

Powyższy skład jak corocznie tak i w roku bieżącym 
przyjmuje wszelkiego rodzaju futra na letnie przecho­
wanie. —3503—

— Franciszek Korzycki, utrzymujący zakład futer 
przy ulicy Bielańskiej Nro 598 (11), wyjechał za gra­
nicę, w celu sprowadzenia świeżych towarów.

(1-1) —3509—

— W tych dniach opuściło prasę dziełko pod tytu­
łem: „Rozmowa z dziećmi o grzechu i odkupieniu.** 
Pomijając niektóre usterki językowe, sama praca pod 
względem swej treści i ducha opartego na ewangclji, 
zasługuje na uznanie i rozprzestrzenienie nie tylko między 
młodzieżą, ale i dorosłymi, ułatwia bowiem w sposób 
przystępny i jasny poznanie samego siebie i wskazuje 
drogę poprawy i pokoju. Jest do nabycia w znaczniej­
szych księgarniach. Skład główny w księgarni pana 
E. Weude. (3—6) —3181 —

— Instytut leczniczy Doktora Kadlera, przyjmuje na 
stałe pomieszczenie chorych z tak zwanemi chorobami 
sekretnemi (syfilitycznemi) i z wszelkiego rodzaju cier­
pieniami skóry. O warunkach przyjęcia, dowiedzieć się 
można w mieszkaniu Dra Kadlera, przy ulicy Krako­
wskie Przedmieście Nr. 38, wprost Saskiego placu, 
z raua do godz. 11-tej, po południu od 4-tej do 6-tej, 
gdzie w tych godzinach udzielaną bywa i pomoc lekar­
ska chorym przychodnim z miasta. (12—0) —966—



Opuścił prasie tom 1 i 2 powieści pod tytułem:

(2 2)
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lllca Nowo-Senatorska. Xr ii.

3195 -

EMILA GABORIAU
Powieść ta na szerokiem tle wypadków Biegających prezydentury 

Ludwika Napoleona przechodzących przez Coup d’etat, a dosięgniętych 
aż do roku 1870, przedstawia w wybitnych, pełnych tycia zarysach dzia­
łania, potęgę, a następnie ,,Upadek* ludzi, których dziełem było drugie 
Cesarstwo,-a zbrodnia dokonana przez nich dla ocalenia zamachu stanu 
w wigllję jego wybuchu stanowi wątek tego nad wyraz zajmującego opo- 
wiadanuu

Chcąc dać możność nabyć a tej powieść*, ułatwiam rozkop w nast -pay s,1016b: za 
tom 1, 2, 3 i i, można wnosić pi rs. 1 kop 12‘/a, które to tomy w przeciągu dwóch tygo­
dni wyjdą, zaś dwa ostatnie czyli 5 tv i 6 ty odbiorą nabywcy bezpłatnie.

Nabyć można we wsrystaich Księgarnie ch tutaj i na prowincji.

DODATEKaoKIfflURAWABSZAWSKIEBO^ 82.
Dni, 23 KnMa 11 (23) 1873

Z dniem 1 Lipca r. b. wychodź ć zacznie pis no codzienne pod tyt.: |

SM fDffiffl. Wffl I ®HJ. • 

Przedpłata w Warszawie wynsi rocznie rs. 9 półrocznie rs. 4 kop. SO, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesięcznie kop. 75. Za odnoszenie do domu dopłaca 
się kop 5 rn esięcznie. rerztą w Cesarstwie i Królestwie rocznie rs: 12, polrocz 
nie rs. 6, kwartalnie rs. 3-

Prenumer-wać można w Warszawie w Kantorze Drukarni , vVIEKU (Jana No­
skowskiego), ulica Dfuga Nr 6, dokąd także wszelkie przesyłki pieniężne z prowincji 
adressowane być winny, oraz we wszyst ich kantorach pism perjodycznych, opró:z tego na 
prowincji w miastach gnbernjalnych Królestwa, w księgarniach i ustanowionych na ten cel 
kantorach. Za granicą na stacjach Pocztowych. (1 °) ~

iwiiiiim
DZIEJE ANGLII, TOB I.

w przekładzie polskim pod kierunkiem
Professora A. Pawińskiego.

Wydane zostaną, w 10 tomach w ciągu roku.
Cena każdego tomu oddzielnie bez przedpłaty na następny w War­

szawie kop. 70, czyli zip. 4 gr. 20.
„ na prowincji, w Królestwie i w Cesarstwie z przesyłką pocz­

tową kop. 80, czyii złp. 5 gr. 10.
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI GEBETHNERA l WOLFFA.

Jeżeli która z nauk żywsze w czytelniku obudzić może zajęcie i odsłonić jest w sta­
nie głębsze tajniki życia człowieka, crai całych społeczeństw, to zaiste tylko historja, owa 
poważna księga minionych wieków, którą Cyceron słupnie mistrzynią życia nazwał. Ta 
skarbnica ubiegłych pokoleń wzbogscejąc umysł człowieka, stawia go na wysokości do­
świadczenia zdobytego przez ludzkość w cągu tysięcy lat jej istnienia. Do tej księgi za­
gląda każdy, co zdać chce sobie sprawę ze swego stanowiska, jakie zajmuje w obec społe­
czeństwa i’ludzkości. Długo czekały nowsze wieki na takiego mistrza, coby umiał, jako o- 
wi nieśmertelni pisarze starożytni: Tucydydss, Liwjusz i Tacyt, wysnuć artystycznie wą­
tek opowieści na tlo głębszego filozoficznego poglądu. Na tej wysokości przez nikogo z now- 
szych jeszcze niedoścignionej, stanął tylko Macaulay. Dość przypomnieć to giośna wielkie- 
go historyka imię, by każdego skłonić do rozczytywania się w dziejach Anglj'. Wprawdzie 
to odległa od nas kraina, ale wieki przez Macaulaya przedstawione tak blizkie, iż ścisłemi 
ciągle leszcze jeste my z niemi połączeni wętłami.

Słusznie powiada w Gazecie Warszawskiej sprawozdawca na pierwszą wiadomość o 
mającym się okazać przeiładzie polskim Macaulaya, jako niemasz ciekawszej powieści, ro­
mansu, dramatu, nad opowieść Macaulaya o dziejach Anglji. Jakoż słusznie, ale dodajmy, 
że to nie romans albo dramat zmyślony, lecz prawdziwy, krwią pokoleń p’sany. Macaulay 
od dziś dnia, przyswojony naszej literaturze, stanie na porządku dziennym, będzie przed­
miotem żywych rozpraw we wszystkich kółkach, domach i salonach, gdzie jak to nikomu 
obcem nie jesf, od pewnego ctasu dyskusja o przedmiotach z literatury i sztuk pięknych 
znowu tak wydatne zajęła miejsce.

O taniości i ordibnej szacie (nowe czcionki tak zwane elzewirskie) wydawnictwa, jak 
Łiemmej o starannym przekładzie nasse dzienniki, jesteśmy pewni, wydadzą jednomyślny 
s-id i ze szezerem popąjciem klassycznego dzieła, pośpiessyć nie omieszkają

(1-6) ________________________________________ ~ 3405 -

Księgarnia G-ebetlmera i Wolffa w Waiszawie 
otrzymała na Skład Główny w dalszym ciągu zeszyty 5, 6, 7 i 8 wychodzącego we Lwowie 

dzieła Fr. Kr. Szlossera pod napisem:

DZIEJE POWSZECHNE.
Warunki Przedpłaty:

Dzieło to wychodzi w zeszytach sześ ńu-arkuszowych w dużej 8 ce , po sześć zeszy­
tów na kwartał. W ten sposób druk całego dziiła ukończony będzie w ciągu lat czterech.

Przedpłata wynosi kwartalnie czyli na G zeszytów rs. 1 k. 50, a z przesyłką poczto­
wą rs. 2 i niszczą się w początku na pierwszy i ostatni kwartał, a następnie opłaca się 
w każdym kwartale prenom-. r.ta kwartalna.

Przedpłatę przyjmują oprócz Składu Głównego, wsiystkia znaczniejsze ks;ęgarnie 
w Warszawie i ńa prowincji.

Po wyczerpaniu historji powszechnej Cezara Cantu, brakuje nam dzieła bądź orygi­
nalnego, bądź tłomaczonego, któreby czyn ło zadość wyższym pragnieniom umysłowym, 
przedstawiało nie zewnętrzną powhkę ale ducha faktów, było nie suchym regestrem wypad­
ków, ale rozumnem ich zf s-awieniaw, racjonalną konstrukcją, i prawdziwie nazwać się mo­
gło histo-ją. Takiem dziełem w literaturze niemieckiej są Dzieje powszechne Fryderyka 
Kr. Szlossera, w sędziwym już wieku za dni naszych zmarłego. Uczony, samodzielny, miłu­
jący prawdę, głębukiem uczuciem moralncm przejęty h*storyk, zawarł w tem kilkonastoto- 
mowem dziele wszystkie rezultaty badań, którym całe życie swe poświęcił. Wykład prag­
matyczny obok formy nader ożywionej i przystępnej, przywiązanie do idei dobrs, mtłość 
ludzkości i przekonanie o nieustanym postępie, znamionują tę pracę Szlossera. Sądzić na­
leży, że wydanie „Dziejów powszechnych1 tego autora w zupełności zastąpi brak porządnego 
dzieła, przedstawiającego dzieje wszystkich narodów świata cywilizowanego i przyniesie 
trwały pożytek literaturze krajowej. (1-6) — 3785 —

KSIĘGARNIA GEBETHNERA I WOLFFA
otrzymała na skład główny

DZIEŁA KAZIMIERZA BRODZIŃSKIEGO,
których •beeme wysze.ł tom III, zawierając;-: O klassyczności i Romantyczności (1818). 

Literatura Polska 1822—1823)
Warunki prenumeraty:

Za 6 tomów rs. G; w ozdobnej oprawie, rs. 8 kop. 40. Pocztą rs. 7 k. 50, w oprawie rs. 10.
<*-•) - SO78 -

K8IE&ARKIA
otrzymała na skład, główny świeżo wyszłe dzieło pod tytułem:

WKKjIWICTWO 
cjyll nauka o przymiotach i wadach wełny 

przez

ALEKSANDRA TRYLSKIEGO
z drzeworytanr w tekście i tablicami litografowanemi.

(2—6) Cena Rs. 1 kop. 20. * — 3077 —

Wyszedł z druku Zeszyt 5 i 6ty dzieła p. t. |

Wykład chorób W entry ci- l 
nycb,

podług dzieł Zeissla, Redera i innych, uło­
żony przez studentów medycyny, pod prze­
wodni twem Drów K. Pawlikowskiego i H. 
Stankie wicia.

Warunki prenumeraty: Całość dzie­
ła złożona x 10 pięcioarkuszowych zeszytów, 
kosztować będzie rs. 5, a z przesyłką rs. 5 
kop. 50. Prenumeratorzy z proaincji. którzy 
dotąd wnieśli przedpłatę w ilość i rs 2, raczą 
nadesłać pozostałą należność rs. 3 kop. 50. 
Prenumeratę przyjmują wszystkie znaczniej­
sze Księgarnie w Warszawie i na prowincji.

-3292— (2 3)

obtoszczm.
Podaje się do publicznej wiadomości, że 

na rzecz SS-rów Matla Passamouik zmarłego 
w Sielcah, w drodze działów, z mo-y uchwa 
ły Rady familijnej z dn a 16 (28) Czerwca 
1872 roku, zatwierdzonej prz z Sąd Gminy 
Mokotowski pod dniem 15 (27) Września 1872 
roku, odbędzie się w Urzędzie Wójta Gminy 
Mokotowa przed Sądem Gminnym we wsi Siel- 
cach posiedzenia swe odbywającym w dniu 
3 (15) Maja r. b., o godzinie 10-ej z rana, 
lub gdy sprzedaż ta wywołaną zostanie, licy­
tacja publiczna na sprzedaż domu starego, 
z przystawką do rozebrania, w raz z kawał­
kiem gruntu emfiteutycznym na przestrzeni 
około 4,700 łokci kwadratowych, z którego 
opłaca się czynsz do Administracji Księztwa 
Łowickiego rocznic rs. 2 kop. 25.

Osada ta położoną jest pod Rogatką Czer­
niakowską. Licytacja rozpocznie się od sum­
my rs. 200 Każdy przystępujący do licytacji 
winien złożyć na vadium rs. ICO.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane- 
mi w Urzędzie Wójta Gminy Mokotowa w Siei- 
each każdodziennie prócz Świąt i dni galo­
wych.

Sielce dnia 31 Marca (12 kwietnia) 1873 r.
Wójt' Gminy Mokotowa, A. Lewicki.

(1-1) -3244

uzdatniona do łrawiecczyzny i do kroju, po­
trzebną jest zaraz do magazynu na prowin­
cję. Wiadomość przy ulicy Chmielnej Nr 40, 
mieszkania 17. - 3496 (1 -2)

KAUOZYCIELKA
Francuzka, poszukuje miejsca na wieś Inb 
do Cesarstwa Wiadomość w rekomendacji 
C. Blumenthal, Ś-to Krzyzka Nr 11. 
_________ t- 3484-__________ (1 1)

Potrzebne są

P A K K I
uzdatniona w szyciu krawiecciyzny. Wiado 
mość pod Nrem 47 nowym, ulica Krakowskie- 
Praedmieśc na 1 p ęt'iś. —3505 (1-3)

W duiu 16 (28) Kwietnia r. b., o godzinie 
10 tej z rana w Wydziale I-szym Trybunału 
Cywilnego w Warszawie, pod Nr 549, sprze­
daną zostanie przes publiczną licytację 

„Osada Fabryczna Niebrów’* 
pod Tomaszowem w powiecie Brezińskim gu­
berni Warszawskiej dawniej, obecnie w Pe- 
trokowskiej położona. Licytacja rozpoasne 
się od summy rs. 14,460 jako dwóch trzecich 
szacunku taksą biegłych wykrytego; wadjum 
złożyć należy w summie rs. 1500.

Bliższe objaśmenia i warunki przejr.ane 
być mogą w Kancellarji Pisarza Trybunału 
Cywilnego Wydz ału I-go i u niżej podpisa­
nego Obr ń;y sprzedaż popierającego pod 
Nr 6, przy ulicy Rymarskiej zamieszkałego.

Potrzebnym jest 

NAUCZYCIEL, 
I-raelita, posiadający język rossyjski, lub też 
fctndent Uniwersytetu, z temiż warunkami, 
do udzielania lekcyj na godziny. Plac Grzy­
bowski Nr domu 16, w bramie, drugie piętro 
na lewo, między godz. 3 a 6 po południu. 
__________ -3464 - ________ (1 -1)

STUDENT UNIWERSYTETU,
od doią 1 Maja, poszukuje miejsca na wsi 
do dsieci, przygotowujących się do szkół pu- 
blicsnych. Blii zt wiadomość w Redakcji 
Kutjera Warszawskiego pod lit. L. K. 

—3506— (1-2) 

B^-MŁODY CZŁOWIEK 
przybjły z prowincji, przyzwoicie wykształ­
cony, pragaie umieścić się w jakimś Zakła­
dzie, Fabryce, lub Handlu. Wiadomość przy 
ulicy Królewskiej Nr 39, miestkania Nr 21; 
może złożjć porękę osób wiarogodnych, lub 
poręczającą kaucję. (1-6) 3183—
 Potrzebne są

W” 
jedna umiejąca iobrze szyć na maszynie, 
a druga podręczna. W tamże nrejscu jest 
s fa otwierana do sprzedania; u'ica Grzjbow- 
tka Nr 27 nowy, mieszkania 1, na dole. 

-3470 -_________ (i ])
— Do wynajęcia w każdej chwili Miesz­

kanie dla starszego Felczera, we wsi 
Raszyn (przy szosę Radomskiej). Tamże od 
1 Lipca do wynajęcia za umiarkowaną cenę 
Lokale dla rse r.ieślników. O warunkach do. 
wiedzieć s ę możną w Warszawie, przy ulicy 
Rymarskiej Nr 2, u Rządcy d >mu. 

(1 3) - 3482 -

Pracownia 
MARII TłllCHOWSKIEJ

przeniesioną została z ulicy Miodowej na ułi- 
eę Ś-to Jańską, wprost kościoła Ś go Jana 
Nr 13 i przyjmuje jak dawniej, do roboty 
suknie i wszelkie artykuły do toalaty dam. 
skięj odnoszące się, po cenach umi. rkowa- 
nych. —3127 (6 -10)
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R OSSY JSKIEGO TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ 00 OGNIA

założonego w roku 1827, po dzień 31 Grudnia 1872 roku.

STAN CZYNNY.
Gotowizna w Kassie Towarzystwa i Banku Państwa ......
Zaliczenia na papiery publiczne . . .
Papiery publiczne wartości imiennej rubli srebrem 5,394,550 wynoszą 
Dom Towarzystwa i urządzenie biur ..........................
Różne wierzytelności

Rs. 315,280 k. 25.
„ 344,000 „ —
„ 5,090,663 „ 66
„ 93,000 „ —
„ 193,738 „ 97

Rs. 6,036,682 k. 88

VELOUTINE 
jestto MĄCZKA RYŻOWA speqalnie 

przygotowała z Bizmutem, 
SIEDOSTRZEZOSA PRZYSTAJE DO CIAŁA 

nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ IATURALKĄ III. w 
Magazyn Perfum w Pizryżu 

9, NA ULICY DE LA PA IX 9, 
dostać można w Warszawie w zakładze Fry- 
zjersko-Perukarskim pana K. Pochoreckiego i 
w Zakładzie Perukarskim pana A Lipink 

 - 356— (21 -37)

67

84
34
82

Rs. 3,024,979 k.
„ 1,453,811 „
„ 856,333 „

72
38 Rs. 5,430,977 k. 77

Kapitał akcyjny . . .
Fundusz rezerwowy ..........................
Zachowano na wynagrodzenie niezlikwidowanych poża­

rów w roku 1872 . ,..........................................
Należności różne ............

Ogół pobranych składek w roku 1872 ................................................... , .
Ogół składek za reasekuracje . .
Ogół wynagrodzeń za pożary w roku 1872 po strąceniu reasekuracji. .

STAN BIERNY.
Rs. 4,000,000 k. 

„ 1,265,252 k.

„ 109,979 k.
., 55,745 k.

czysty zysk na rok 1872 Rs. 605,705 k, 11

ROSSYJSKIE
WTOMiwi) omsri w

ZAŁOŻONE "W ROKU 182?',

przyjmuje ubezpieczenia miejskie, wiejskie fabryczne, tak ruchomości jako i nieruchomości, po składkach umiarkowanych., 
Przy ubezpieczeniach ciągłych TOWARZYSTWO ustępuje znaczny rabat, UBEZPIECZENIA KRESCENCJI zawierane być 

mogą z perjodycznym ubytkiem, zapewniającym znaczną oszczędność dla ubezpieczonych.
Opłata assekuracyjna może na żądanie stron być rozłożoną na raty.

KAPITAL ZAKŁADOWY TOWARZYSTWA

Cztery miljony (4,000,000) rubli sr.
FUfiBUSZE ZASOBOWE

Jest do sprzedania

KWASZ CNEJ
białej około 9-ciu korcy bardzo dobrze uivą 
dzonej. Wiadomość na Pradze ulica Wcłowa 
Nr 170, u właściciela dcmi. —3198—

ulica Miodowa na 1-em piętrze na­
przeciw mu.ru klasztornego.

Obuwie damskie najnowszych fasonów 
z pruneli francnzkej, angielskiej, ze skór 
Sragrenowych, płatowych, Gimzowych i łaj 
kowych, z lakierów amerykańskich i frau- 
cuzkich z elegancją, gustem, wygodą i sta­
rannością wykończone.

Fabryka Bazaru przyjmuje wszel- 
kie cbstalunki i wypełnia je w bar­

dzo krótkim czasie.
NB. Biorącym w dużych partjach 

odstępuje się stosowny rabat. 
 3452- )2 6)

przeszło miljon (1,000,000) rubli sr.
Znajdują się częścią w gotowiźnie, częścią w procentowych papierach publicznych, deponowane w BANKU PAŃSTWA 

i najlepszą dla ubezpieczonych przedstawiają rękojmię.
Polisy oryginalne wydawane są na mocy szczególnej plenipotencji przez Ajencję Jeneralną w warszawie. Likwidacja 

strat przez pożar zrządzonych uskutecznia się z największym pośpiechem na zasadach słusznych. W razie sporu,  Towarzy­
stwo poddaje się wyrokom tutejszych Sądów i w tym celu obrane ma zamieszkanie prawne w Biurze Ajencji Jeneralnej na Kró. 
lestwo Polskie

w Warszawie przy ulicy Długiej pod. I-rein 590 (nowy 1).
AJENT JENERALNY

D. ROSENBLUM.

PIERWSZEGO NA CESARSTWO I KRÓLESTWO KONCESSJONOWA- 
NEGO RUSKIEGO TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ OD GRADOBICIA, 

założonego w roku 1871.
im zaszczyt niniejszem zawiadomić, że przyjmuje ubezpieczania od gradobicia 
na ziemiopłody wszelkiego rodzaju, tak wprost w biurze swoim przy ulicy L< sz no 
pod Nr 7, jakoteż przez upoważnionych w tym c lu agentów w Warszawie, we 
wszystkich znaczniejszych miastach w Królestwie i gnb.miach Kowieńskiej i Gro­
dzieńskiej.

Towarzystwo jak najśpiewniej wynagradza szkody, przez gradobicie zrzą­
dzone i w razie zajść mogących sporów poddaje się decyzji Sądów Królestwa.

Rzetelne i śpieszne wynagrodzenie mnóstwa zeszłorocznych szkód grado­
wych dozwala Reprezentacji mieć nadzieję, że JJW'W. Obywatele Ziemscy li­
cznie korzystać będą z możności zabezpieczenia swoich zi miopłedów od tej klęski.

Nadmienia się nrzytem, że stosunek Reprezentacji z W-nymi , Edward Ep­
stein et Goldberg,' Reprezentantami Towarzystwa „Imperial,“ którzy wraz ze swy­
mi Agentami przyjmowali w roku zeszłym ubezpieczenia gradowe, dla wspo- 
mnionego Ruskiego Towarzystwa--w zgodny sposib rozwiązany został, i że ci 
Panowie, o ile mi jest wiałem :m, reprez ntnją obecnie nowozałeżone w Moskwie 
Ruskie Towarzystwo pod tytułem „JAKOŚ," przyjmujące między innemi i ubez­
pieczenia pd gradobicie.

Warseawa, w Kwietniu, 1873 r.

- Reprezentant ADOLF NEUMANN.
2S (1 12) - 1 — 3494 —

Jest do odstąpienia | Jest do wynajęcia od Ś-go Jana

Magazyn Obuwia 
Damskiego i Męskiego, przy ulii 
szałkrwskiej każdego c/asu. Wir 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego.

-3490- '■ (1-3)

(3-3) 292d

BAZAR

WHSZOSK

przy ulicy Slizkiej Nr 1/1485, która przez 
‘e. Wiadomość u gospodarza 

H. BURGGHAF.
-3174- ’(1-3)

RESTAURACJA
z zajazdem i numerami goicinnemi, miesz­
cząca się w Austerji wsi Jabłonna, przy 
trakcie Petersburskim położonej, jest do wy­
dzierżawienia od 1 Lipca bieżącego roku. 
Wiadomość na miejscu u Rządcy domu Nr 

‘ 393a, w Warszawie. -3249 - (2-3)

PBOŚBY

’£> s a 
i 
i

  a

i TŁÓMACZEKIA
w języku ruskim, polskim, frarenzkim i nie­
mieckim, redagują się w biurze, w domu pod 
Nrem 533 na rogu Krukowskiego -Przedmie­
ścia i Podwala, gdzie Apteka, oraz udz elają 
się informacje w interesach -ądowych i ad­
min stracyjnych. —3434— (1 -4)

Odjeżdżająca do wód

W 8ZCZ1WMCY, 
mężatka w dojrzałym wieku, dobrze obznaj- 
miona z miejscowymi warunkimi życzy przy­
jąć pod opiekę dsieci lob starsze esohy, płci 
Żeńskiej udające się na ki rację. Rcflektanci 
zgłoszą się pod Nr 68 Nowy-Saiat mieszka­
nia Nr 7. 3489 - (1 -3)
“WwF 

są do sprzedania, od paru lat chowane, dzień 
i noc śp.ewające. Ulica Stare-Miasto Nr 54/32, 
na 3 piętrze od tyłu, Nr 8 mieszkania. 
__________-3465-___________(1 -1)

Są do sprzedania '

DWIE Kołdry 
amarantowe z jedwabnego atlasu zupełnio 
nieużywane, o:az 3 fotele, szafa i paka w o- 
kuciu Żelaznem. Ulica Chłodna Nr demu 19, 
mieszkai-ia 8. Widzieć można codziennie od 
sod siny 10 rano do 3 po południu.

-.3501— (1-3)

■akiapiao.
Nabywca z Królestwa, poszukuje wsi z 

od ISO do 450 dziesiatyn (10 do 30 $ 
% włók) areału, w dobrej glebie, jeśli g 
< możebntm w połowie z lasem, wbliz- * 
J kości rzeki spłiwucj lub toż kolei że- 

lazciej. Oferty franco pod H. K. Nr 11.
S Poznań (Posec) poste restant. n

(5-12) - 3180 -
1 & W |

Są do sprzedania

Futro lisy leńskie 
pomarańczowe, 

z kołnierzem dużym sobolowym, atłasem fruń- 
cnzkbn kryte, bielizna i garderoba damska 
od jedwabi i koronek, do najskromniejszych. 
Kandelabry, lustra toaletowe i inne srebra, 
a także dywany, serweta gobelinowa i biżu- 
terje zł.-te. Widzieć można od godziny 9 do 
l ej przy ulicy Bielańskiej Nr 8, stróż wskaże.

-3514- (1 3)
Jest do sprzedania

w dragach parokonny z zaprzężą, para Cho- « 
montów Angielskich, z wszelkiemi potrzebne, 
mi przy boran, i. D*a Biurka kantorowe więk­
sze i jedno małe, przy ulicy Twardej, Nr 

' nowy 6, w bramie na lewo. —3314—3—3)



— III -

Cenynizkie. Wybórznaczny. Wyroby ścisłości

Ceny nizkie. Wybórznaczny. Wyroby ścisłości
APARATA DO WYRABIANIA NAPOI RAZOWYCH

ZAKŁAD OPTYCZNO-MECHANICZNY
ULICA XIEC1L1, Ar 2-gi.

poleca

OKULARY I KONSERWY 
najrozmaitszych form i gatunków, oprawne w stal, róg, szyldkret, srebro, 
złoto etc. etc z soczewkami do czytania i pisania, wi lżenia na ulicy lub też 
od rażącego światła, pyłu i t d. ściśle do każdego wzroku zastosowane 

od 15 kopiejek
Do każdych okularów dodaje się bezpłatnie futeralik, a do Nanośn’ka 

foteralik i sznureczek. Gruntowna znajomeśó rzeczy i wieloletnia praktyka 
Właścicieli w sztuce optycznej, daje dostateczną kupującym w tej mierze 
rękojmię.

Żądania osob na prowincji zamieszkałych, po wskazaniu czy potrzebują 
do czytania czy też do widzenia na ulicy, w jakiej odległości, druk lub przed­
mioty rozpoznawać mogą, i od jak dawna używają, odwrotnie załatwiane zo- 
staią.

Reparacje jakiegokolwiek rodzaju, spiesz­
nie i dokładnie uskuteczniają się.

(3 3) 2247 -

1800 fr.

to sprzedania

Nr 
Nr 
Nr
Nr

25
35
50
75

fr. 
fr. 
fr.

o 
o 
o

2000
2500
3000

1
2
3
4

fr 
fr- 
fr-
fr

wyrabiające od 800 do
Nr 0, wyrabiający 800
Nr 1. „ 1500

palisandrowy t 4-ma szprejcami i całym bla 
tem metalowym, fabryki A. Hoffera. Wiado-. 
mość można powziąść przy ulicy Elektoral­
nej Nr 17 nowy, wprost szpitala Ś go Ducha 
w 2-gim podwórzu ni 1 piętrze, < d godziny 
10 rano do 2-gięj. —2194— (3-3)

M ECH 1 ATK 1-KOXSTRIHTOK1
Brewet wynalazku S. fr. D. fr.

240 BGUEEVAHG YOLTAIHE W PAHY&i.
Aparata proste, silnie zbudowaae, opatrzone narządami do korkowania i ściągan-a 

nrpoi gazowych do syfonów, zajmujące niewiele miejsca i posiadające możliwe zabezpiecze­
nie przeciw eksplo jom, łącząca w sobie najdogodniejsze warunki ze wszystkich aparatów 
perjodyosnych.

but. Wyrabia 300 syfonów dziennie, koszt. 575 
5f 
if

WSZELKIE TŁUMACZENIA
z języków: polskiego i niemieckiego aa język 
maki i odwrotnie, dokonywają się akuratuie 
i za umiarkowałem wynagrodzeniem. Wia­
domość w dystrybucji P. T. Moszyński go, 
obok Księgarni pp. Gebethnera i Wolffa.

—3300— (2-3)

Nr
Nr / oyivuvn luwcumv.................. ............................................. ww n.
Sprowadzać można za pośrednictwem PP. Ferd. Ang. Gallego. Spiessa i Mrozow- 

• “ •' • . (6-10) - 21t8 -

, 675
» 775 
w 9^5

420
550 „
700

CENY SYFONÓW:
tłoczni ........... 2 fr 40 cent,
tłoczni. ................  2 fr. 25 cent.

O silnej
O małej
Póhyfony o 10 ceutimów taniej.
Syfony na tędanie mogą być stemplowane fir­

mą nabywcy.

APAPATA NIEUSTANNE

> PASTA I SIROP Z KODEINA
F, BEHTJHLE w Paryżu.

Prcparacje piersiowe wymienione w kodeksie farmaceutycznym franerzkim.
Skład główny w Paryżu u Pana Berthe, 24, rue des Ecoles; w Warszawie 

Składach Materjałów Aptecznych Gallego i Śpiessa, i w Aptece Kucharzewskiego

6005 syfonów na dzisń.
syfonów ra dzień.......... .
butelek, lub 1000 syfonów 

dziennie, z dwoma narządami do ściągania 
w syfony,................................................  1500 fr. ,

2, wyrab’ający 1500 syfonó?? dziennie, poruszany ręcznie i za pomocą
dwóch korb  .............................................................
Taki s m wprawiany w ruch dźwignij, w o dwóch blokach, wyraba

dziennie 3000 syfonów. '.....................................................
3, wprawiany w rnch dźwignią wyrabiający dz:enuie śOCOsjfonów
4, wyrabiający 1000 syfonów dziennie..............

ski go w Warszawie i PP. Marcińczyk braci w Kijowie.

Nr

1200 f.J

■W-Ś1IIM UWAGI SOWY -W

■oaz
Dostać można w Zakładach Perfumeryjnych i Perukarskich: PP. Po- 

horeckiego, i Aleks. Lipink, w Warszawie.
(5 —12> - 365 -

DENTORINE RIGAUD $
Ten Elixir do zębów przygotowany / , 

z rośliny kopalnikiem zwanćj (arnica) < , 
powszelinie oceniony został, utalwia cyr- . \ 
kulacyą krwi wdziąsłach i uśmierza ból > . 
zębów. < ’

Czyści oddech, wzmacnia dziąsła i roz- < ► 
lewa wykwitną woń w ustach. Zapobiega < >■ 
i zatrzymuje próchnienie, bardzo poszu- < ► 
kiwany przez palących, ponieważ niszczy 
zupełnie woń cygar i tytuniti.

Łatwego pozbycia się odcisków za pomocą plastra wynalazku angielskiego, któ­
ry najuporczywszy odcisk zamienia w cienką zwykłą skórkę bez śladu onego i boleści. Li­
czne rekomendacje ugruntowały w przekonaniu bardzo wielu osób skuteczne t?go Plastra 
działanie, a cena tak umiarkowana daje sposobność każdemu przekonania się o znakomito­
ści tego środka. Dostać można w Magazynie Obuwia J. W. Ilejn. przy ulicy Nowo-Senator- 
skiej Nr 476, wprost Hotelu Litewskiego i w Składze Papieru i Cygar, róg Ordynackiej i 
Nowego-Swiatu u Winiarskiego, oraz w Składzie Nafty Wł. Dunina, ulica Elektoralna Nr 18 
nowy, wprost Zatyłek. Cena rulonu kop. 40. (1 2) — 3469 -

> CRŻME DENTIFRICE SOLDIFIĆE 
’. NA CHININIE

, Dosyć jest pociągnąć lekko szczoteczkę 
( po tym wytworze dla otrzymania klejowa- 
* lości, łagodnćj, tłusiawĄ, kióra na daje 
k zębom połyskującą białość bez żadnego 
' niebezpieczeństwa dla emalii zębów. Nie 

zostawia na zębach żadnego osadu jak 
większa część proszków; opiatów, które 
zawierają zwykle kwasy niebezpieczne albo 
atomy ciał twardych ścierających łatwo 

emalią.

 

ŚRODKI do ZĘBÓW RIGAUD 1 
1 . . c % k Zalecane i codziennie przepisywane przez znakomitych lekarzy w Paryżu. &

 

VELOUTE DE LA PEAU
AU MUU DE ŁA1TUE

Le Savon remarąuable par 1’onctuosite de sa pite et la finesse de son 
par fum

Propan* par Ed. PIDJAUD Parf: Chinfste, fournisseur patentu de S. M. la 
Reine d Angleterre, 37 Bt. Strasburg Paris.

Se trouve chez tons les princinanx Parfiimonrs et Coiffeurs. (7- 12) —374 —

to Juneralny Agent Oryginalnych Ame- 
rykańskich« m iw

Amasa B. Howe’go, Grover’s & Backer’s, Taylor’a, Phi- 
ladelpe i Johns’a

D. G a 0 S 8 M A I K
dawniej KOENIGSBERGER & Comp.

ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angielskiego.
Poleca Szanownej Publięąności, wyż wymieniene systemy, jak również wielki wybór 

maszyn: Wheelera et Wilsona, Eliasa, Howe’go Junior, Orth’a, Mansfelda. 
Singera. Calebaut’a, "Willeoxa, et Gibbsa, które po cenach bardzo umiarkowa­
nych sprzedaje.

Maszyny na stolikach dwunitkowe, od rs. 35.
Maszyny ręczne dwunitkowe. odrs. 30.
Maszyny ręczne jednonitkowe, od rs. 12.
Nauka szycia bezpłatna.-Gwarancja dwuletnia.-Posiadam własny warsztat, przyjmu­

ję wszelkie reparacje Maszyn do szycia.
Nici, Jedwab’, Oliwa, Igły do wszystkich systemów maszyn po bardzo umiarkowa­

nych cenach.
Podwiązki Amerykańskie metalowe (Ventilated Garter),

od kop. 75 do rs. 2 kop. 25. 26 0) — 211 —

POWIDŁA INDYJSKIE
Jedyny środok wytępiający do szczętu najbardziej zagnieżdżone

za który wciąż pochwały odbieram.
Poleca Skład Hurtowy Zapałek i innych Wyrobów Chemicznych

W. DZISIEWSKIEGO.

Ramki drewniane, aksimitne i bronzowe wszelkich formatów, w które kupu- 
m tekowe oprawiają się portreta gratis.©

przy ulicy Senatorskiej, Nr 467a, dom Lewenberga. (3-6) - 3254 —

............. ®
©ALBUMY I RAMKI

<lo fotograf}!.
Albumy pięknych modeli i bogato oprawce;

jąeym . ...._____  o—.
Piękne bronzowe przybory na biurka; 
Zegarki bronzowe ta biurka, oraz wiszące paryzkie i wiedeńskie; 
NeęessaiPy pcdrćżne męzkie oraz toaletowe damskie; 
Worki podrćżae i ręczne damskie;
Portefeuille, Biwoir’y i Kałamarze podróżne;
Portemonaie, Porte Cigares i Porte Table;
Cygarniczki piankowe i fajeczki;
Piękne flakony i flakoniki do perfum;
Paski damskie i Klamerki do pasków damskich.

W Składzie W. Btdnawskiego,
 (4 -6) — 1038 — ulica Miodowa Nr 467c. „„



Świeżo otrzymana
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Potrzebny jest od Ś-go Michała obszerny

4osBO<aeBO JJewypoB.W Drukami Kurjera Warszawskiego — (Plac Teatralny, Nr 473c, nowy 5).

» »

«

Dnia 21 
gnęłj:

W-Dominium Węgrzynowice, położonem 
o wiorst 7 od stacji kolei żelaznej Warszaw­
sko Wiedeńskiej Rogór, jest do sprzedania

ca dom 
punkce 
wić swe 
dwala.

W domu pod Nr 795 nowy 5, przy ulicy 
Eektoralnej, naprzeciw Banku Polskiego, 
jest do wynajęcia od 1-go Lipca r. b.

Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia od 
I go Maja

FOLWARK ZAMIENIĆ
do dóbr Radzienko należący, 0 godzinę dro­
gi od Warszawy (koleją) odległy, Jest do sprze­
dania, pod korzystnymi dla kupującego wa­
runkami. Rozległość pomienionego folwarku, 
wynosi około dies. 465 (31 włók), z których 
samych łąk z swojej dobroci w okolicy znanych, 
jest około dies. 90 (włók 6)\ a około dies. 60 
(4-ch włók) wyborowych pastwisk. Przeszło 
dies. 360 (włók 24), z tei przestrzeni, jest zu­
pełnie wolnych od wszelkich służebności wło- 
ściańskich.—Dom mieszkalny zupełnie nowy. 
Cena szacunkowe, w stosunku, do istotnej war­
tości tego tolwarku jest bardzo niską, bo 
tylko 1,000 (tysiąc) rubli za włókę. Bliższa 
wiadomość w Ks;ęgarni i Litografji A. Dzwon- 
kowskiego i Spółki, ulica Miodowa, Nr 482 
(nowy fi). (1-3) - 3403

W willi Anielin, przy stacji Pruszków pod 
Warszawą, jest do wynajęcia na letnie 
mieszkanie, dla kawalera lub nielicz­
nej familji, oddzielny domek w ogrodzie, 
składający się z dwóch pokoi, werandy 
i kuchni, z drwalką, piwniczką i podwór­
kiem ogrodzonemi. Wiadomość u właściciela 
na rogu Leszna i Przyjazd pod Nrem Nr 2 
na drugiem piętrze.

3187- (1—3)

i dość obszerna kuchnia, na ulicy Marjen- 
sztad Nr 18 nowy. Wiadomość u stróża domu.

 —3479— (1-3)

Nagrody rs. 3.
b. m., niewiadomym sposobem, za-

Łyżka s'olowa
srebrna, z literami A. O. i 

Łyżka dziecinna 
nowa, grawitowana z napisem „Fra- 
Stefira." Kuby takowe dostrzegł f

W dobrach Sieluń,
o mil 12 od Warszawy, na trakcie Łomżyń 
skim, jest do sprzedania z powodu zwinięte­
go gospodarstwa: Krów młodych 40; Owiec 
poprawnych macior 300, skopów 400. Wia­
domość na miejscu u Ekspedytora Poczty.

-3485 - (1—8;

srebrna
nek dla 
przytrzymał, lub znalazł, raczy zwrócić lub 

. dać wiadomość pod Nr 13 nowy, przy ulicy 
I Aleksandrja na 2 piętro, Nr 5 mieszkania* 
| za powyższą nagrodą. -3507- (1—3)

Dnia 22 go Kwietnia r. b., t j. we Wtorek, 
wybiegła z domu pod Nru 7 przy ulicy 
Chmielnej, SUCZKA z rassy Affen-pincze- 
rów, szczenię dwumiesięczne; uszki i ogonek 
obcięte niezbyt krótko, piersi i końce łapek 
białe, wabi sę „Figa.“ Uprzejmie uprasza 
się sumiennego znalazcę, lub tego, do kogo 
piesek ten się przy błąkał, o odniesienie, za 
sowitą nagrodą pod powyższy numer domu, 
mieszkania 2,—w razie zaś dostrzeżenia, nie­
prawnie przetrzymujący cudzą własność, do 
odpowiedzialności pociągniętym i na nieprzy­
jemność narażonym zostaaie. — 3513—

W majątku Żółwiu o pół godziny 
od przystanku kolei Warszawsk:-W edeńskiej, 
Brwinów, jest do wynajęcia LETNIE 
MIBZKANIE w ogrodzie, złożone z 8mu 
pokoi, lub dwa mniejsze, po cztery z donaję- 
ciem koni lub bez tychże. Bliższa wiadomość 
na miejscu lub na Lesznie Nr 2, drugie pię­
tro od frontu do godziny 12 ej z rana.

-3’88 (1-5)

Jest do sprzedania na łokcie

WAPNO 
lasowane,

«d 15 tu lat w dole leżące. Wiadomość przy 
ulicy Ogrodowęj Nr 37/364, u gospodarza. 

3512- (1 3)

Gniade, sprzęgle, spokojne, zdatne do za* 
przegu i rozpłodu lat 6 18. Wierzchowiec 
Wałach lat 6 ciemno gniadyi wszystkie sil­
nej budowy i pięknych kształtów, oraz Po­
wóz niewielkich rozmiarów 4 osobowy, są do 
sprzedania. Wiadomofć w Hotelu Litewskim 
u Szwajcara. —3463— (1-2)

z obszernym pafomerem i nad nim w antre­
solach 8 Pokojów, na najpryncypalniej- 
szej ulicy, jest do wynajęci* na lat 81/, od 
1-go Lipca 1873 r. po l,8cO rs. rocznie. Wia­
domość przy ulicy Twardej w domu pod Nreza 
6, mieszkania 6. —3051 - (3-3)
oioMnMwnsMBKaaaKgaaaaHBBBinauaB

W MLECZAMI
przy ul ey Nowo-Senatorskiej, pod Nrem 4, 
można dostać każdego czasu mleka świe­
żego, zbieranego i śmietanki na wypłaty 
miesięczne z odsyłką do domów; dojenie 
krów odbywa się rano o godz. 6, w południe 
o 12 i wieczór o 6. —3304— (2— 3)

składające się z Salonu z balkonem o 4 ok­
nach, 7 pokoi, i kuchni angielskiej na 1-em 
piętrze. Wiadomość w kantorze W-go M. Ber 
sohna. 3472-" (1—3)
Do wynajęcia każdego czasu miesięcznie lub 
rocznie

MIESZKANIE 

umeblowane, 
złożone z 4 ch pokojów, przedpokoju, kuchni 
i Piwnicy w oficynie. na l piętrze; także 
stajnia i wozownia. Ulica Mazowiecka Nr 6 
ntwy, wiadomość przy bramie.

—3499 - (1—1)

Fabryka Tabaczna w 8t Petersburgu, ma honor zawiadomić Szanowną Pu- < 
bliczncść i Panów Dystrybutorów, iż nadesłała wyroby swoje na Skład główny kup- w 
cowi J. Gantzwohl w Warszawie, przy ulicy Długiej, pod Nr 582, nowy 83. K 

„ (2-6 - 3354 <

■ <» gatunków odleżalych CYGaR
od Rs. 2 dojłs. 6 za sto sztok

SŁYNNEJ FABRYKI NIUNDLA & COMP. W RYDZE.
W znacznym zapasie znajdują się w Składzie wyrobów tabacznych, przy Kantorze 

Loterji pod iirmą: 
1 G A' A C Y G A X T Z W O BI Ł, 

ulica Dłoga Nr 33 nowy, dom W-go Hoppe. Tenże skład jest zapatrzony w wielki wybór 
CYGAR następujących fabryk:

A. St. Bogdanowi; A. F. Mńllera; A. Miczti; Żukowa; Braci Petrowych w bt. Peters­
burgu.—Criona Papy Ntcola; M. Botelmana (wyłączna sp-zedaż), w_ Odessie Leona Edel- 
Steina (wyłac<na sprzedrź) w Wilnie.—Towarzystwa Union, dawniej L. Kronnenberga; To­
warzystwa L-.ferme; Laski i Apfelbanma; Jawitza i Spółki; Z. Mordianera; K. Teonlidy 
w "W&rszsiwip.

Cygara Hambnrgskie i importowane w cenie od 8 do 30 rs. za 100 sztuk.
Dla Panów Dystryoutorów ceny fabryczne. (1 - 3)33q5 —

W dniu wczorajszym chodząc po sklepach 
parasolniczych na Krak.-Przedmieściu, zgu­
bioną została PARASOLKA (en tout ca), 
czarna jedwabna, z fioletową poUzewką. Upra­
sza się o zwrócenie takowej do Redakcji 
Kurjera Warszawskiego. —3518 (1 -1)

Pozostawiony jest do 
sprzedania w składzie 
Fortepianów i Pianin 

Zagranicznych L. Fraa- 
kla, przy ulicy Bielańskiej i Tłomackiej 
nowy 2-gi,

Fortepian 
palisandrowy, prawie zupełnie nowy, z 
bryki A. Hofera, o 7 miu oktawach, z całym 
blatem metalowym i 4-ma szprejcami, najno 
wszego fasonu i konstrukcji, z tonem pełnym 
i silnym, za bardzo przystępną cenę.

3350— (2-3)

radykalnie wytępiająca Sascaury i Mysay.
Środek ten może okazać zadawalniające rezultaty, w sposób dotąd nie praktyko­

wany, szczury massę nader chciw e jedzą, nawet w miejscach gdzie oni mają największe 
pożywienie. Dostać można w Składzie Zapałek R. B6hm, ulica Nowo Senatorska, wprost 
Betelu Rzymskiego, w Składzie Papieru i Cygar u Winiarakiego, róg ulic Ordynackiej 
i Nowego-Światu, w Składzie Nafty u W. Dunin, ulica Elektoralna wprost Zatyłek i 
w Składzie Żelaza pod Pilą A. Łazer, przy ulicy Długiej, w.rost Składu Aptecznego L 
Gradoms kiego. (1—3) — 34f8 —

Nagrody Rs. 3.
W dniu 21 b. m. w podwórzu domu poło­

żonego przy uiicy Mmsałkowskiej, pod Nr 
43 nowym, zgubionym został ZLOTY 
KRZYŻYK z łańcuszkiem, z napisem na 
stronie odwrotnej: JULJA MANULE- 
W1CZ, z datą i rokiem w języku ruskim. 
Łaskawy znalazca przaz wzgląd, że takowy sta­
nowi drogą pamiątkę dla poszkodowanej, zechce 
odnieść pod powyższy Nr 43 domu, mieszka- 
nie Nr 3, za powyższą nagrodą. Uprasza się 
przytem PP. Lubilerów o zwrócenie uwagi 
na wyżej wymieniony Krzyżyk.

W dniu 10 Kwietnia r. b., w przejeździć 
dorożką od Banhofu D. Ż. W. Wiedeńskiej 
na Leszno, zgubione zostały

WYJTW. a
Łaskawy znalazca, raczy takowe za nagrodą 
nadesłać na Leszno pod Nr 707, do stróża.

-3510- (1 1)

9 
składający się co najmniej z 5 pokoi. Osoby 
interessowane, zechcą złożyć swoje adresa 
w Redakcji Kurjera Warsz. pod lit H S.

-3477- (1-3)
j. x uh t a jul hu 

<*< > 
•< Do najęcia od 1 Lipca r. b 
»( w domach Bankiera Stanisława 

Lesser, przy ulicy Instytutowej Nr 
1726K, wchodząc od Alei Belweder 
skiej na lewo, rożne większe i 

o/ mniejsze s®

dobrze utuczonych, jak również 200 sztuk 
skopów opażnych Wiadomość w miejscu.

-3492 - (1-3)

Ważna Wiadomość!
Mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, iż 

nowo-założony 
Magazyn Mebli

pod firmą Wilhelma Sejdenbeutla, przy rogu 
ulic Miodowej i Senatorskiej, w pałacu prze­
chodnim W-ch Grabowskich pod Nr 495(3), 
zaopatrzony został w znaczny assortyment do­
borowych MEBLI, tak warszawskich jak i 
zagranicznych, oraz różnych Luster, Gzym­
sów, Mebli używanych, po cenach nader 
umiarkownnych i zontentuje s'ę małym zy­
skiem, »by Magazyn mój pozyskał ogólne 
uznanie. W Magazynie tym można dostać 
również Krzeseł giętych prawdziwych zagra­
nicznych sztuka po rsr. 2—a hurtem z odstą­
pieniem rabatu. (1—6) —8478—

"j z wszelhiemi wygodami gospodarskie- £ 
7) mi, jakoteż z urządzeniem gazowem i :

wodociągami. Wiadomość na miejscu C* 
•} u Rządcy domu tamże mieszkającego. 
•< (2-3)  3359  >

Potrzebne jest

LETNIE MIESZKANIE
dla rodziny tkładającej się z 4 osób doro­
słych i 3 dzieci. Nadmienia się przytem, że 
pożądanem by było, aby przy letniem miesz­
kaniu rodzina ta mogła być stołowaną za od­
dzielną ugodą pieniężną. Wynagrodzenie 
może być ofiarowane z góry za cały czas, 
albo też liczyć się w procencie od mogącej 
się udzielić pożyczki. Adres pod lit G. G. 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego.

-3462- (2 3)

BAZAR WARSZAWSKI,
ulica Miodowa Nr 4, na 1 szem piętrze, na­
przeciw muru poklasztornego, otrzymał wprost 
z Paryża

tm < TXT A w
męzkie i damskie w znacznym wyborze. Ko­
szule damskie i męzkie, batystowe kolorowe 
z asortowanemi chustkami, jako zupełną no­
wość, koszule bog to haftowane, oraz z tka­
nin angielskich i francuskich perkali pegnio- 
ary i kaftaniki ranne. - 3153 - (1—3)

z pięknemi ogrodami i zabudowaniem gi- 
spodarskiem przy ulicy Kruczej Nr 5, jest 
LOKAL parterowy obszerny, świeżo odre­
staurowany z ogrodem odosobnionym, stajnią 
i wozownią do wynajęcia, lub powyższy Pała­
cyk do sprzedania. Wiadomość na miejscu.

-3511- (1 3)

Do odnajęcia bezz siecznie do d. 1 Lipca 

Mieszkanie umeblowane, 
złożone z 4 ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, 
ulica Marszałkowska Nr 34. Wiadomość u 
Stróża. (2 -2) -3420—

Jest do wynajęcia przy rogu ulicy Kra- 
kowskiego-Przedmieścia i Królewskiej, pod 
Nr 9 nowym, na 1 piętrze w mieszkania Nf 
2 gi jeden lub DWA POKOJE, z któ­
rych jeden stanowi Salon o 4 ch oknach, 
z umeblowaniem lub bez takowego. Tamże 
potrzebne są panny uzdatnione do krawie- 
czyzuy damskiej. —3444- (2—3)

Jeszcze tylko

100 Górali i 100 Góralek, 
jest do rozlokowania do robót Żniwiarskich 
u J. Nassaiskiego w Warszawie, ulica Chmiel 
na Nr 20. Tamże potrzebny Uczę A do handlu.

J. Nassalski.
—3493— (1 3)

Potrzebna jest summa

RS. 1.000.
murowany w Warszawie, w dobrym 
położony. Interesanci raczą zosta- 
adressa, róg Senatorskiej ulicy i Po- 

-3473- (1—3)

Do odnajęcia od 1-go Czerwca, 

na trzy miesiąca, 
salonik, gabinet, przedpokój i kuchnia z me­
blami, na 1-szem piętrze od frontu przy uli­
cy Senatorskiej, naprzeciw kościoła Ś-go An­
toniego, Nr domu 18, mieszkania 2-gi.

Kfobr miał do sprzedania na gotowiznę

DOM W WARSZAWIE,
przy jednej z Dpszych ulic, wartości od 25,000 
do 40,000 rubli zechce bez pośrednictwa osób 
trzecich zostaw.ć opis takowego w księgarai 
I. J. Okońskiego, przy ulicy Miodowej.

Jest do sprzedania z wolnej ręki bez po­
średnictwa osób trzecich 

Nieruchomość Nr 2515, lit. 
w Warszawie przy u’icy Żytniej, położona. 
O warunkach sprzedaży można powziątć. 
Wiadomość na gruncie u właścicielki.

Jest do wynajęcia od 1 L'pca 1873 roku 
przy ruga ulicy róg Ogrodowej i B:ałej Nr 
domu 11 nowy.

SKLEP
obszerny z urządzaniem gazowem piwn eami, 
pakamerem i mieszkaniem, większem lub 
mniejszem stosownie do życzenia. W lokalu 
tym od lat sześciu mieści się handel Win 
Towarów Kolonialnych; może być wynajęty 
na taki sam handel lub inny proceder. Wia­
domość u właścicielki w tymże domu pod N 
13 mieszkającej. —3267 - (2 3)

mahoniowe, urzęlowej roboty kanapa, stół, 
2 fotele, 6 krzeseł toaleta z konsolą. Widzieć 
można codziennie międty godziną 3 ą 5 po 
południu przy ulicy Żórawiej Nr 15 nowy, 
u właściciela domu. —3486—

Z powoda wyjazdu jest do sprzednia

Garnitur Mebli
mahoniowych, a mianowicie: 6 krzes ł, kozet­
ka, dwa fotele i stół okrągły: Witdomość 
pod Nr 19/1487, ulica Sienna u Rządcy rano 
do 9 godziny a po południu od 3 do 9 wie­
czorem. Cena rs. 60. —3480— (1-3)

W zakładzie Stolarskim 
przy ulicy Żórawiej 5 dom od 
placu S-go Aleksandra pod

- Nrem 10, są do sprzedania 
MEBLE 

najświeższych fasonów, Garnitury mahoniowe 
i orzechowe wysłane i pokryte rypsem wełnia­
nym. Są także Szeslągi, Rozety, Fotele, To­
alety, Kięcsmiki, Łóżka, Biurka, Szafy, Ko­
mody, Kredensu, Stoły obiadowe, Stoliki do 
kart, Umywalnie i inne meble, po niskiej ce­
nie.-Adam Lewanowicz.—3367— (2—6)

IV

Nr


